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Od Wydawnictwa.

Nowa Reforma w przyszłym 1886 roku, 
piątym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli
żej określać zadań przyszłorocznej prac/ 
naszej, możemy tylko zapewnić, te  ją&: 
d< tąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miaię sił i śroćLrtw 
naszych. Upraszamy o wczesne nadsyła
nie przedpłaty, która wynosi:

W miejscu: rocznie 20 itr. — pół
rocznie lO  złr. — Kwartainife 5  złr. — 
miesięcznie 1  złr 8 0  c.

z odnoszeniem do domu: ro
cznie 2 0  złr. O O  c. — półrocznie UL 
złr.  8 0  c. — kwartalnie 5  złr. OO c. 
miesięcznie 2  złr. l O  o.

w państwie austryackiem z 
przesyłktą pocztową: rocznie 24 
złr. — półrocznie 1 2  złr, — kwartalnie 
O złr. — miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr. — półrocznie 1 4 złr — 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie 2 złr 
5 0  c.

w innych krajach europej
skich rocznie 32 ẑ r. — półrocznie 
16 złr. — kwartalnie 8 złr. — miesię
cznie 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Admimstracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministraeyl Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) agencye: E. Sfikrstem a, konce
sjonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszEń, Flac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A Grigara w By li
ku głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego łdawrwej Nowakowskiej) w Su
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku
klińskiego w hali Sukiennic 1. b — Głó
wna trafika TM. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajeia w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn
ku głównym.

K r a k ^ W ,  18 grudnia.

Sprawa sporyszowa, podnitsiona w Sej
mie przez hr. J. Męc i ński ego  z właściwą 
temu posłowi znajomością przedmiotu i 
energią, ważną jest nietylko dla interesów 
ckonuinicznych naszego krain, ale także 
ma polityczne znaczenie, gdyż naprzód 
jest niejako protestem przeciw systemowi 
centralizacyjnemu, a po wtóre wykrywa

błędy w organizacyi zarządu wojskowego, 
których usunięcie jedynie korzyści przy
nieść mus armii aastryackiej. Zarówno 
więc kraj jak j rząd wdzięcznym być po
winien posłowi* Męcińskiemu.

Ponieważ w nadużyciach przy dosta
wach dla artmi główną rolę odegrali spe
kulanci wiedeńscy, działający zawsze na 
szkodę naszą, przeto spodziewać się było 
L jŁu r , iż organ ich Netu. F r m  Pr*xs9e 
st—te w obronie swoich chlebodawco w.

1 tak się st&łu. Dziennik ten zamieścił 
w ostatnim numerze pełęn fałszu i jadu 
artykuł p. t. „Sporysz", który na pozór 
bierze w obronę ministra wojny hr. By- 
landta, a właściwie jest napaścią na Sejm 
nasz i produkcyę rolną Galicyi.

„Przópisy o ijw ieuiu  i zapatrzeniu Armii, pi
sze N  fr. Rresse, wyraźnie stanowią, iż zboże 
dla wojska przeznaczone całkiem nie powinno za
wierać sporyszu. Wszystkie powagi lekarskie zga- 
dzaią się, że zboże, sooryszem zakażoue, sprtwia 
niebezpieczne choroby przewodu pokarmowego. 
Każdy więc zarząd wojskowy ma obowiązek zboże 
w taki sposób zanieczyszczone z dostaw wyklu
czyć. Tymczasem jestto niestety smutnym taktem, 
iż zboże, z Głlicyi zaehodmej pochodzące, bywa 
niekiedy zakażoue tym trującym utworem który 
podobnie jak kołtun jest ponurą specyaluością 

; tego kraju, tak bardzo pod względem kultury za
cofanego. Być może, że upadek zdrowia powsze
chnego w niektórych okolicach Galicyi w częśc: 
pocnedzi od zatrucia sporyszowego, a jeżeli nie 
zostanie udowodnionem, że zboże galicyjskie wol- 

jnem jest od sporyszu, to byłoby niesHmiennościa 
, ze strony zarządu wojskowego, gdyby nie ehro- 
1nił młodego pokolenia, spełniającego patryoty- 
czny obowiązek w szeregach arm i, od niebezpie
czeństw, wynikających ze spożycia tak szkodli
wych przetworów zboża. Na to zapatrywanie nie 
zgadza-ą jię niektórzy posłowie galicyjscy, którzy 
żąd-iją od zarządu wojskowego aby stanowczo 
oznaczył jaki procent sporyszu może znąidowac 
się w życie bez szkody dla zdrowia ludzkiego; 
gdy tymczasem zboże, dla armii przeznaczone, 
całkiem od sporyszu powinno być wolne."

! Nie będziemy tu zbijać całego szeregu 
błędów naukuwych, wypowiedzianych je- 
Jnym tchem przez ekonomistę Neue Fr. 
Press?, owej legendy o kołtunie, lub po
glądów o wpływie sporyszu na zdrowie 
powszechne, zdradzających zupełną nie
znajomość przedmiotu. Zamączyć nato
miast należy, iż fałszem jest ukoby ih- 
strukeya o żywieniu wojska zawierała 
przepis, iż żyto dostawiane wcale spory
szu zawierać nie powinno, bo rozporza^ 
dzenie ministeryalae z r. 1884 wyraźnie 
powiada: „Mutierkon darf gar niobt oder 
nar vereinzelt vorkommen,‘. Zresztą żyta 
całkiem wolnego od sporyszu nie ma na 
swieciej jak z drugiej strony faktem jest, 
iż żyto produkowane obecnie w krajach 
cywilizowanych nigdy nie zawiera spory
szu w ilościach szkodliwych dla zdrowia. 
Słusznem przeto jest żądanie zmiany in-

strukcyl mini.steryalnej z r. 1884, przy
pominającej regulammy z czasów Maryi 
Teresy, w tym duchu, aby ministerstwo 
woiny ściśle i stanowczo oznaczyło ilość 
dopuszczalnego sporyszu w dostaw iańem 
zbożu Nieprawdą jest również, aby zboże 
galicyjskie było trująoem, gdyż minimal
nych ilości sporyszu, wykrytych przez 
zarząd wojskowy, żadsn lekarz obznąj 9- 
mkmy z chemią przetworów zboża, higieną 
wojskową i techniką piekarską w rachubę 
brać nie będzie, oc teoretycznie zostało 
udowodnionem przez prof. f l a d z i s z , e w-  
sŁ i ego-  Sejm galicyjski domagając się 
zwkupna zboża krajowego przez zarząd 
wojskowy, nie choe zatem zatruwać armii 
auslryaekiej, jak z oburzającą perfidyą 
wyraża się N. Fr. Pr m e . Sejm na^z żąda 
tylko, aby produkrya krajowa nie była 
krzywdzoną, bynajmnioj zaś, aby minister
stwo wojny „z obawy przed olimpijskimi 
bogam Izby sejmowej we Lwowie nara
żało na szwank zdrowie żołnierzy".

„W Sujmie g a l i j s k i m , pisze dalej N . fr. 
Presse, nie wahano Qię rzueić podejrzenia na na
szą administracją wojskową. Mianowicie hr. Mę- 
cińslii, w rozprawie sporyszowej, wskazał na to
czący =ię obecnie w Prusach gromadny proces 
przeciw urzędnikom inteudentury i dodał, że 
także w Auatryi udowodniono Bczne przypadki 
n iep r,widłowego postępowania intendentury. Mnie
mamy, że hr. Bylanat już ze względu na dele- 
gacye podobnych wyrażeń n ie może przyjąć spo
kojnie bez odparcia. Miniatur wojny tem bardziej 
je it do tego obowiązana, »koro Namiestnik Ga
licji nie czuł się spowodowanym do odparcia 
•'arzutow, skierowanych przeciw intendentnize".

Na tę całą gadaninę, z której więcej 
przebija się chęć bronienia nadużyć ró
żnych Abelesów niż honoru austriackiego 
zarządu wojskowego, dość odpowiedzieć, 
iż p. Namiestnik przemawiając w imieniu 
rządu nie mógł działać bez porozumienia 
się z ministerstwem wojny. Poseł Męciń- 
ski zarzucał głównie udKHniatr&oyi woj
skowej , iż przez zakupno obcego zboża 
działa wbrew rozporządzeniu ministra woj
ny z d. 7 listopada J 886 i.,, zalecającego^ 
uwzględnianie produkcyi krajowej. P. Na
miestnik przyznał, iż zarzuty są sprawie
dliwe (obce zboże od firmy Lówenherz et 
oómp., owies rumuński) i że „tu i owdde 
zachodziły pewne nadużycia ze strony or
ganów wykonawczych, które surowo zo
staną ukarane". Wobec takiego przyzna
nia reprezentanta rządu N l'r . Presse mil
czeć powinna

Lecz organowi spekulantów nie idzie 
wcale o zdrowie armii, ale tylko o kie
szeń me zawsze ezy»tych firm wiedeń
skich Phzebija to z każdego wiersza, zw ta
szczą z najsilniejszego następującego za
kończenia :

„Nawet najwiękjsy nacisk, powiada Neue fr.

Presse, me powinien skłonić administracji woj
skowej do tolerowania narodowego sporyszu, a 
jeżel1 już mamy dopuścić, aby p as tw o  faworyzo
wało Gaiicję pod względem regulaeyi n e k  i aby 
urobiło podarunek z 39 milionów galicyjskim fi
nansom, to nie możemi óeierpieć, aby dla kilku 
większy jh właścicieli poświęcono troskliwość o 
zdrowie armii. Kupcy galicyjscy me będą wdcię- 
ceni Sejmowi za tę lekkomyślną akcję , która 
zirraca uwagę na niedostatki polskiej uprawy rol
nej, prze* co szkodzi zarazem dobrej opinii pro- 
duktów galicyjskich. Nie spodziewamy się , ab j 
■t tej walki wykwit/y dla Polaków wawnyny, a 
br. B ykndt nie powinien lapomkiać, so w epra- 
wie zporjBsowej nie wypowiedziana jeszcze onia- 
t ni ego słowa*.

Ma racyę N. Fr. Presse, że ostatnie sło
wo nie padło jeszcze, bo wszelkie nad
użycia „dostawców generalnych" nie zo
stały odkryte, a faworyzowanie fiwn wie
deńskich w właśeiwem nie przedstawione 
świetle. JakąKolwiek będzie dalsza akcya 
przeciw krzywdzeniu produkcyi krajowej, 
zawsze wypadnie postarać się o zrehabi
litowanie zboża galicyjskiego na targach 
zagranicznych, a stać się to tylko może 
przez zarządzenie rozbiorów chemicznych 
naszego zboża i produktów zbożowych. 
Spodziewamy s i ę , ;ż Wydział krajowy, 

, któremu Sejm polecił dalszą akcyę w spra
wie sporyszu, w porozumieniu z Towarzy
stwami rolniczemi, takie rozbiory zarządzi 
i rezultaty ich poda do publicznej wiado
mości.

Sejm krajowy.

(Dwunaste postedecnw d. 17 gtudnia).
Początek o godzinie 11 mmut 30. Komisja 

kolejowa ukonstytuował i się, wybierając przewo
dniczącym p. G ro  a s a ,  zastępcą przewodniczą
cego p. U o p p e n .a , sekretarzem p. S t r  u a z- 
k i e w i c z a.

P U i na 1 1  r dmioai , ii a p< * *dn rLc - 
prawdopodobnie d* aeśea gredn a  ofce bądzic 
mógł braó udniałk d  obnadfit Łibf.

Sekretarz p. B a d e n i i  odczytał spiB petyeyj, 
która dochodzą do liczby 700.

P. Ż u k - S k * r s z  e w s k i  zgłosił do laski mar- 
szałkon Bkitj liaetępującj wnioMk: Wysoki rłeja. 
raczy uchwalić: Śe|Oi v, >wz rząd, aby podanm 
o konsenz ślubny, umotywowane należycie, przw 
petentów w wieka popisowym będących, wnoszo
ne, były nwsględmiane, arkusze zas wyjaśnienia 
familijnego, uważane jako jedna całość, ulegały 
tylko jednemu stemplowi.

B p r a w o c d a n i e  Wydz.ału krajowego o po- 
p i e r a n i u  g£z  *<U-i.ąrb tń  r s t w  m e l i o r a 
c y j n y c h  odwAfitr w {ńerdszem czytaniu do 
komisji gospodarstwa krajowego. (Sprawozdawca 
pi Rybicki).

Z kolei uzasadnia p. S i c z y  u s  k i swuj wnio
sek w sprawie zm>any ustawy szkolnej o utrzy
mywaniu szkół ludowych pod względem przezna
czenia grzywien pieniężnych, za niepowołanie 
dzieci do szkoły i wykazuje, że nurno przymusu 
szkolnego, frekwencja w naszych szkołach ludo

wych jest jeszcze bardzo mała, a to wskutek hra 
ku u ludności wiejskiej funduszów na ubranie 
dzieci Zdan:em mówcy winne być ściągane ka
ry za zaniedbanie obowiązku srkolnego Po dłuż
szej jeszcze krytyce obecnego stanu prosi mówca
0 odesłaue swego wniosku do komisji szkolnej. 
Przyjęto

j Zgodnie z wni >sk. a  W y d z i a ł u  k r a j o 
w e g o  uchwalono pozwolenie na pobór myta- 
Badzie pwW. w Tłumacza od m oru  na potoku 
„Stiychadce*; Wydziałowi pozr w Skalacie n t 
rzecz utrzymania drogi gminnej Grzymałów-Tou- 
s te ; obszarowi dworskiemu w Podłężu od prze
wozu na rzece Wiśle w Podłęzu, obszarowi 

! dworskiemu w Mogile odi przewozu na rzece W i
śle w Mogite, obszarowi dworskiemu w Kamień
cu od przewozu na rzece Wisie, między Kamień 
eem a Łączansm i, gminie łącznie z obszarem 
dworskim w Podbużu od mostów w Podbużu, 
gminie w Krzywotułach starych i w Krałówce 
wspólnie z obszarem dworskim w Krzywotułach 
od mostu ns rzece Worome, obszarowi dw rskie- 
mu w Medeaicach od mosiu na rzece Dniestrze. 

U Dalej na wniosek k o m i e y i  g o s p o d a r 
s t w a  k r a j .  uchwalono: 1) Ustęp wstępny eta
tu osób i płac grona nauczy cielskiego przy kra
jowej średniej szkole gospodarstwa li sow eg) we 
Lwowie z dnia 7 października 1874 uchyla się 

| w dotychczasowcm brzmieniu i ma opiewać jak 
następuje: Grono nauczycielskie krajowej średniej 

! szkoły gospodarstwa lasowegt składa się:
I. Z trzech stałych profesorów fachowych, z któ- 

jrych jeden jest równocześnie dyrektorem zakła
du II. Z jednego adjunkta i pie iu docentów. 2) 
W ustępie I  tegoż etatu należy 1. 4, fi, 6, za
mienić na 5, 6, 7, a zamieścić pod 1. 4 „Trzeci 
stały profesor fachowy pobierać będzie roczną 
stałą nłacę w kwocie 1000 złr., dodatek akty- 
walnj w kwocie 240 złr. i dodatek pięcioletni 
w rocznej kwocie 200 złr. 3) W ustępie II  te
goż etatu należy opuścić ustępy pod c) d) e). 
a zamienić lit. f) g) h) ną lit. c) dj e).

Kon sya gminna (sprawozdawca Włod. W o-
1 a l i s k i )  pizedłożyła sprawozdanie o wnosku p. 
Koziebrodzkiego względem zmiany § 26 gmin
nej ordynacji wyborczej (zaprowadzenie wyborów 
absolutną, większością) z wnioskiem następują
cym: „Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
wniosek ten do rozpatrzenia do postawienia od
powiednich wniosków na najoliższej sery sejmo-

t . i t f t i i e b r o  d r k i  zgądcająe się w wielu 
punktach ze sprawozdaniem komieyi, zaleca swói 
s nioaek gtcLakiemu i badaniu. Zmając boaiem 
stosunki gminną,; uwuża go za bardzo pożybt- 
•eny i potrzebny, choć komisja ze względów 
teoretycznych przytoczyła wiele argumentów tak
że przeciwko niemu.

Po przemowie sprawozdawcy uchwalono wnio
sek komisji

P. P r n e h t m a n n  imieniem komisy, prawni
czej przedłożył sp/w ozdaon o petycj. Wydziału 
pow. w Jarosławiu, oe' d> traktowania spraw 
w gmifihyeh s - ą d a c b  r o z j e m c z y c h .  Sądy 
takie są taktycznie zaprowadzone we wszystkich 
gminach, Lezących więcej niż 4000 mieszLańc w, 
a nikt z nich me korzysta dotychczas. Na wnio
sek tedy komisy: uchwalono przejście do porząd
ku dziennego.

Hr. Jah T a r n o w s k i ,  imieniem komisji go
spodarstwa krajowego, referował o petycji gmin. 
Zabłociec i kilku obszarów dworak eh, położo
nych nad potokiem Sanoczek, proszących o uzna-

F I G W A

H U M O R E S K A  z W Ę G I E R S K I E G O
M. JOKAJ’A.

W Nyirbator żył niegdyś „anglik* — Samuel 
Halmssóldy.

Augiik ten nie był wyspiarzem. Urodził się 
na kuntynencie, hen tam na dole nad rzeką Ci
są, i ani o n , ani jego ojciec, ani dziadek, ani 
piraa/iadek nie um.eii ani iednego słowa no an
gielsku ; iiajual8i nawet praszczurowie jego nie 
pochodzili z Angiii, przybyli bowiem do Węgier 
konno — wprost z Azji.

Aby zrozumieć, dla czego pana Samuela na
zywamy „anglikiem*, trzeba wiedzieć o szczegu.- 
nym obyczaju sławetnego miasteczka Nyirbator, 
które zwykło osobnym przydomkiem chrzcić ka
żdą mało zasną person ~t i nazwiskami różnych 
narodewrści szafować1 przy tem r pogwiiceniomt 
zupełnem zosuJy rówueaprawińniia.

Kat. lika naprzymad zowią w Nyirbśtor „niern- 
o e a “, kalwina „uradziarem*, k ram am  „grekiem*. 
Gdy kogo nienawidzą, zewią go „żydem*, muzy
kantów „bandą cyganów*; ba od1 czaru jak pe
wien prywatny naucZyotot framusblregp języka, 
cUa braku lekcyj pod ął się był tu n te ji miejskie
go listonosza, wszystifich listonoszy w N /irbótor 
nazywają dotąd i u u m i 1.

Otoż i pan Samuel także przypadkowym spo
sobem udekorowany został nu wą „angina*, co 
jednak nie sprawiało mu weale przyjemności. Po
czątkowo wprawdzie — wyznać należy — podo
bał mu się ten tytuł, po raz- pierwuzy bowiem 
uczcił go nim jego szkolny kolega, — poaobno 
onego dnia, gdy go ujrzano na ulicy wystrojone
go wi nowy frak a wjpustkamfe na ramionach,— 
czy tuż w tecj m on gdy wdział na webiu szcze-j

gólniejszego, nigdy tu przedtem nie widzianego 
kroju, zarzutkę z ośmioma kieszonkami, urzy któ
rej nieprzerwany szereg guzików, wielkich jak 
bułki, sięgał uż do kostek.

Schlebiało to zrazu p. Samuelowi, że strojem 
swym tak dalece zwrócił na siebie powszechną 
uwagę, iż go aż „anglikiem* przezwano. Chcąc 
więc jeszcze wieksze wzbudzić zajęcie, zdobył 
się na czyn heroiczny : ogolił brodę, ogolił na
wet wąsy. Można sobie wyobrazić, jak potężną 
8ensacyę spraw le to w Nyirbator i w całej oko
licy , gdzie, wyjąwszy księdza, nie widziano je
szcze n-gdy mężczyzny bez wąsów.

Ale gdy pewnego razu wstąpił p. Samuel do 
handelsu . a tam go subjekt pozdrowił słowam i: 
„Ozem mogę służyć Waszej Lordowakiej Mości?* — 
poznał się wreszcie na drwinach i wpadł w gniew 
niepohamowany. Odtąd już nie nosiaaał się ze 
złości i brał się r iraz do kija. gdy kto się ośmie 
lił n»zw*4 go angfiLiem. W kawiarni raz z tego 
powodu uniesiony gniewem , wywijając paraso
lem , wykłół jakiemuś jegomości oko.

Myślałby k to , iż to gc na zawara u* Ń  ło 
od znienawidzonego przydomku. Bynajmniej. Ten 
eksperyment sprawił skutek wprozt pi teciwuy 
ikiukowi, zamierzonemu przez sprawcę, bo wzię- 
o len olmlistyciny prooeder za nową, niepro- 
ukowana dotąńj angielską manierę, za „szyk* 
ngielrki najswieiszei mody, — a przydomek „an- 
lika" bardaej jąizeze przyrósł do osoby pana 
amnela.

Zwątpił tedy pan Samuel, aby się tego prty- 
lomku kiedykolwiek w życiu już mógł pozbyć. 

Świat mu obmierzł, lodzie obmierzli. Postanowił 
a domu weale nie wychodzić, na ulicy aię nie 
pokazywać. Kazał wszystkie frontowe okna za
murować , parkan podwyższyć. Nie odzywał aię 
do żadnej zgoła ludziriej istoty, która mu aię na 
oczy nawinęła. Miał on nadzieję, że w ten spo
sób zmusi ludzi do zapomnienia o jegu osobie.

I  cóz ? — Oto właśnie postępowanie to1 utwier-,

dziło już ostatecznie wszystkich w podejrzeniu, 
że jest on rzeczywiście „anglikiem*.

Tak więc widzimy, że tytuł ten zjednała mu 
początkowo pewna oryginalność stroju, umocnił 
następnie wyDUch gniewu, a w końcu utrwaliło 
dziwactwo. —

Pan Samuel był naszym sąsiadem. Gdym go 
poznał, b jł  już niemłody. Właściwe jego nazwi
sko u k  dalece poszło w zapomnienie, iż chcąc 
spitać to opowiadania, dopiero z aktów urzędo
wych musiałem o nim zasięgać wiadomości. — 
Zdarzało się często, iż nasze indyczki przelaty
wały do jego ogrodu. Ile razy z togo powodu u- 
kazałem sie w jego domu.  wypędzał mnie za- 
wsz i za drzwi rozsierdzony, Od czasu zaś gdy 
go zastałem łapiącego ryby, kupione na targu i 
wpuszczone do własnej jego studni, zabronił mi 
najsurowiej, żebym mu się na oczy nie pokazy
wał.

Bazu pewnego jednak, nastąpił nagły zwrot 
w jego dziwactwie: napadła go jeszcze daleko 
dz.waćzniejszt idea i wmówił w siebie, iż po- 
1 ramuje żony 1

Nie chcąt brae za małżonkę żadnej z miaste
czka panny na wydaniu, póBtanowił sam sobie 
tonę wyehowzć, % dziewczęcia, nie zepAltftgo 
jeBzcze próŻnuściami świata.

Naprzeciwko niegó mieszkał wysoKi, kościsty 
o szerokich ramionach golarz, znany powszechnie 
, liwą", bo na mrozib twarz jego nabierała ko- 
Fdtii 8iun niebieskiego, jak dojrzała śliśrka. Tego 
gplibrodę obdarzył Pan Bóg i zona dziewięcior
giem dzieci i to Bamemi dziewczętami- Najstar
sza z nich liczyła lat di icwięĆ, a inne po lolei 
każda o rok mniej.

Od niego to żądał Anglik odstąpienia na wła
sność jednego dziewczęcia. Ojęiec chciał mu dać 
ośmi. Tyle wziąć P- Samuel me myślał: pragnął 
jadnę tylko uszczęśliwić. Wybrał sobie lateir z 
dziewięciu dziewcząt najzdrowszą, naiskromniejr 
szą i najnieśmtełszi, — a były te zalety, jak 8<ę

zdaje, wrodzoną wszystkich tych dzieci właści
wością. Wszystkie jednakowi mi ospałemi oczyma 
na ten świat boży spoglądały.

Dziewczę, przez niego wybrane, nu chrzcie św, 
otrzymało imię Zuzanna. Nie podobało się to 
imię Anglikowi i nakazał, aby Zuzię zwano Izią, 
lzabelką. —

Izabelka rozwijała się ładnie, spotrzebowując 
wiele cukru i książek z obrazkami a p. Samuel 
patrzał z zadowoleniem, jdk się dziewczę z mi
łością garnie do jego godnej osoby, z jaką pie
szczotą wita powracającego do domu, wybiegając 
naprzeeiw niemu, i z jaką gorliwością przewraca 
wszystkie os u kieszonek, szukając tam fig lub 
smaizonych w cukrze migdałów. Szczególną mu 
także sprawiało przyjemność, gdy Izabelka na- 
mięszawazy w kuchni łyżką w garnku, częstowa
ła go potem przy obiedzie legm niną, mówiąc: 
„To ją gotowałam!"

Anglik był głęboko wzruszony temi dowoda
mi przywiązania. Nie przyszło mu na myśl, że 
W tej miłości nie ma nic nadz wy czarnego, te  
każde dziewczę kocha swego opiekuna tak dftigo, 
dopóki go nie musi zaślubić. —

Tak prąószłu lat kilsa. Skoro Izabelka doszła 
już do tego, że nic zupełnie nie umiała, a żadna 
zruga w domu Wytrzy mać z nią me mogła uznał 
pan Samuel, że nadszedł ct&s najodpowiedniejszy, 
aby ją oddać do zakładu wychowawcrago i po
stanowił zostawić ją  tam tąk długo, dopóki pie 
[będzie mógł jej odebrać dojr ałą panną, gotową 
dc obo wiązko a stanu małżeńskiego.

Oddawszy Izabelkę na p en sję , me widywał 
jej Anglik sż do ośmnastego roku jej życia. Za 
to otrzymywał od niej co róltu dwa lis ty , a n -  
imieniny małą wykalaczię do zębów, oplecioną 
jpacioreczkami luo haftowany pantofelek pod ze
garek, co kwartał zaś niezmiernie długie conio 
za spstrzebowane igły, ołówki, paciorki, włóczki, 
nici, papier, jedwab, atrament i piórś zś roz
bite „niechcący* ezyby i t. d. i t d — Pm

Samuel płacąe, myślał sobie czasem, ze wykała
czka i pantofelek coś za drogo wynoszą. —

Skończyła wreszcie Izabelka ośmnaśce w iot-en, 
a p. Samuel wybrał się w podróż do sąsiednie
go u. a a 'a , ażeby „swojij przyszłą* z duchowej 
cieplarni do małżeńskiego raju przesadzić.

Osm lat me widział on łzabelki — a to jedy
nie dla tego, ażeby skuteczność wewnętrznego 
jej przeobrażenia tem „wyrazistszą" mu się wy
dała. I  nie zawiódł się wcale; była ona w rze
czy samej — wyrazistą.

Izabelka wyrosła, ramiona i nogi jej przedłu 
żyły s ię , twarz stała się pełniejszą, biust przy
brał okazalsze kształty. Aie ze wszystkich zmian 
naicnarakterystyczniajszą była zmiana cery, bUdo- 
żółta barw a jej policzków. „To ztąd pochodzi — 
zapewniała madame pana Samuela, — że panna 
m mo wszelkich napomnień i śeisłego nadzoru, 
gryzie kredę i mepaloną kawę pożer. eałemi gar
ściami, gdzie tylko dopasc jej się udu tych spe
cjałów*.

Na pana Samuela jednakże n.e oddziałała ta 
blado-iańa barw* bym umiej niekorzystnie; -,a- 
brał swoja żółte ptwsęuMnperf.dum  na bryczkę 
i rn u j  t i  powrotem ■

P tiez drogę wr.ęła panna Zuzanna cierpliwość 
starego na próbę, prawiąc mu o tem wszystkiem, 
caegr nsnłtchała się w zakładzie wychowa reżym: 
o geografii* fizyee. chińskich miastach, lądowych 
wielorybach, teehnalogii, fabrykach porcelany, 
bistoryi itd itó.

Psn SamneL am połowy nie rozumiał tych u- 
ezoaości; przyszła mu do głowy myci isialna, 
która go praejmrwuła śmiertelną trwogą. Obaw.uł 
Bię, czy Izabella nie umie po angielsku,— czuł, 
że gdyby zagadała tym językiem, mógłby to ży- 
eiem przypłacać

(U. d n.)
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nie tego potoku za przedsiębiorstwo, subwencjo
nowane z funduszu krajowego. Przekazano Wy 
działowi krajowemu do zbadan<a, ewentualnie do 
przeprowadzenia rokowań w zględem  zaDrowadze- 
nia spółki wodnej, i po zasięgnięciu Wydziału 
pow. sanockiego do przedstawienia Sejmowi na 
rok przyszły odpowiednich wniosków.

Zgodnie z wnioskami tej samej komisyi pety
c ję  Wydziału powiatowego w Myślenicach o przy
spieszenie regulacji rzeki Raby, przekazano Wy
działowi krajowemu do poparcia w drodze wła
ściwej, skoro komiaya krajowa dla regulacji rzek 
wejdzie w życie; dalej petycję obszaru dwor
skiego i gminy Chwałowice, proszących o po- 
moc pieniężną na usypanie wałów nad Wiałą, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia.

Wskutek petycyi gmin Eopzi i Koziarnia, 
w powiecie niakim, tndzież gmin Sarzyna i Ł u 
kowa, w powiecie łańcuckim, co do regnlacyi 
granicznej przeatrzeni Sanu, uchwalono: wzywa 
się reąj o poczynienie stosownych zarządzeń, 
aieby regulacja granicznej przestrzeni Sanu od 
Koryłówki do Kopek w myśl traktatn państwo
wego z d. 20 sierpnia 1864, zoatała j u  najprę
dzej wykonaną.

Z komisji petycyjnej referował ks. Buchwald 
o petycji gminy Kaczorowej pow. jasibiskiego o 
uwolnienie jej od zapłacenia 41 złr. 25 ćf. za 
lecianie w krakc wszim szpitala, i kwoty 262 złr. 
magistratowi krakowskiemu za utrzymanie przy
błędy Teofila Kowalskiego. Piarwszą kwotę posta
nowiono odpisać, nad prośbą co do drugiej prze
siad ł Sejm do porządku dziennego.

Na prośbę gminy Duliby w powiecie bobre- 
ckirn, o zapomogę dla aiedmiu pogorzelców ■ 
odpisanie tymże podatków, po przeimwie hr. 
R u s s o e k i e g o ,  popierającej petycję, uchwalono 
140 złr. bezzwrotnej zapomogi, a co do odpisa
nia podatku, zalecono rządowi możliwe uwzglę
dnienie.

P. Emilii Sikorskiej, wdow.e z 4 dzieci po 
nauczycielu ludowym (który popadł W„ obłąkanie) 
uchwalono la r  z łaski 100 złr

Nad petycją zwierzchności gmin Jm ow ice i 
Wróblowice o zniżenie taks notaryalnych, skano
wanie notaryuszow zmiany wymiaru uależytości 
spadkowych, sądów rozjemczych, skasowanie kar 
atęplowych, reformę procedury, dawanie zbro
dniarzom tylko raz na dzień jeść t. p , ko
m isja wniosła przejście do porządku dzienne 
go, ponieważ żadna petycya nie nadaie się do 
załatwienia.

P. R o m a n o w . c z  zwraca uwagę, t e pety
cya U zawiera żale na ogół stosunków, dolegają
cych włościaninowi naszemu. Nie godzi się prze
chodzić nad n :ą do porządku dziennego, skoro 
gminy do 8ejmu zwracają się jak do ojca Wnosi 
tedy przekazanie jej Wydziałowi kra.owemu do 
dalszego traktowania.

Po krótkiej replice sprawozdawcy B e r e i  - 
n i c  k i e g o  uchwalono w myśl wniosku p. R o 
m a  n o w i c z a.

Nad petycją Anny Zielińskiej o wsparcie ; 
dalej nad petycją stowarzyszenia rękodzielników 
„Zorza" w Brodach o subwencję na opłacenie 
nauczyciela śpiewa, tudziez nad petycją Kazimie
rza Bieńkowskiego w przedmiocie przyjęcia na 
własność krajową posągu „Światowida", postano
wiono przejść do porządku dziennego. Petycję 
zaś gminy Pławno pow. grybowskiego c i w yłą
czenie napowrót dworu tamtejszego do kościoła 
parafialnego w Zboruwicaeh, odstąpiono rządrwi 
do urzędowego traktowania

Do k o m i s j i  g o r z e l n i a n o - p o d a t k o -  
w a j  zostali wybrani: pp. Czajkowski, Gross, 
Woliński Erazm, Polanowski, Szeptycki, Jawor
ski i Zamojski.

Koniec posiedzenia o god. 1 m. 20. naoiępne 
w sobotę o 11 znns.

Petycye
odcaytane na jedynaatcm posiedaenśu Sejmu.

Rada miejska w Tarnowie o zwrot wydatków 
poniesionych z tytułu kwaterunku od r. 1873 do 
1885. — Wydział powiatowy w Złoczowie w 
aprawie zastępstwa chorych nauczycieli. — Gali
cyjskie Tow. leśne o snbwencyę na wydawn.ctwo 
czasopisma Sylwan. — M.eszkańcy wsi Wiuniki 
o subwencję na regulację rzeki Swim. — Bur
mistrz m. Tarnowa o podwyższenie taks leczenia 
w tamtejszym azut . l u — Gmina Ostrów o za
pomogę na przyozdobienie cerkwi. — Stowarzy- 
rzenie rękodzielników „Gwiazda" w Stanisławo
wie o zapomogę. — Rady szaolne miejscowe w 
Jasienicy, Żarkach i Ciężkowicach o podwyższe
nie płac tamtejszym nauczycielom. — Wydział 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych o sub
wencję na nagrody za najlepsze podręczniki dla 
szkół średnich. — Wydziały powiatowe w Żyw
cu, Gorlicach. Złoczowie, Krakowie i Kolbuszowej 
tndaież reprezentacja gminy Sambora, o rewizję 
przywilejów Banku auatro-węgierakiego. — Ml 
ryanna Popko i Jan  Rap, właściciele gospodarstw 
w Gródku, o pomoc przeciw preteasycm byłego 
banku włościańskiego. — Piotr Cybulski w spra
wie nadnżyó przy egzekucyjnem ściąganiu zale
głych podatków. — Komitet dam polskich dla 
postawienia pomnika śp. Maryi Bartuś, o zaopa
trzenie dla matki zmarłej poetki. — Kajetan Za
łuski, właściciel Szklar, o przyjęcie na fundusz 
krajowy kosztów leczenia jego syna w zakładzie 
kulparkowekim i o odpisanie pożyezki powodzio
wej. — Gm n i  Kluwince o zapomogę na budowę 
szkoły. Reprezentscya miasta Brzeżan w sprawie 
budowy kolei ze Srryja do Granicy rosyjskiej.— 
Komitet cerkiewny w Telesznicy, o subwencję 
na budowę cerkwi. — Kom tet cerkiewny w Bi- 
laweach o zapcmrgę na wewnętrzne urządzenie 
eerkwi. — Jan  Dobrzański, dyrektor lwowskiego 
teatru, o podwyższenie subwencji. — Wydział 
lekarski Wszechnicy krakowskiej o zaprowadze
nie oddziału okulistycznego w szpitalu św. Ła
zarza. — Wydział powiatowy w Jaśle, w przed
miocie wykonania reskryptu kraj. dyrekcji skar
bu z 26 grudnia 1882 r I. 66184 co do ulg w 
podatkach. — Tenże o zwrot należytości z a g n ia 
ta wywłaszczone pod kolej transwersalną.

W sprawie wydalań.
Orędzi 8 cesarskie me zdołało nsunąć sprawy 

wydalań i mezałatwionej interpelacji z porządku

dziennego parlamentu niemieckiego. Naprzód wy
stąpili niemieccy 80cyal:śc> jako rzecznicy .nte- 
resu polskiego w znanym iuż wniosku. O becce 
frakcja wclnomyślnych z Eugeniuszem Bychte- 
rem, Rickertem i Hanelem na czele złożyła do 
laski marszałkowskiej następujący wniosek w spra
wie praskich wydalań:

„Parlament zechce uchwalić, że zarządzone przez 
rząd praski wydalania rosyjskich i aastryaekich 
poddanych na rozmiary i w sposób, w jaki się 
praktykują, nie są usprawiedliwione narodowym 
interesem, względy ludzkości pomijają a z mate- 
ryalnemi interesami poddanych niemieckiej Rze
szy wchodzą w zatarg*.

Wniosek ten nie podobał się National Ztg, 
która twierdzi, iż postawienie go jest wielkim 
błędem Sam Hanel przyznał, że istnieje niebez
pieczeństwo Dolonizacyi prowincyj wschodnich. 
Faktyczna traktowanie tej Bprawy należy do sejmn 
pruskiego a nie do parlamentu niemieckiego, a 
zat m wniosek wolnomyśluych ma tylko dążność 
agitacyjna

Wobec postawienia wmoskn przez wolnomy- 
śluych Dmen. Pom ański słusznie woła i  boleścią: 
„Na Boga żywego pytamy teraz przedewszystkiem 
naszego serca i naszego sumienia, pragnącego 
doprawdy pozostać w zupełnej zgodzie z czcią, 
należną stanowisku własnych naszych reprezen
tantów, pytamy dalej ich samych, czyż nie słu
szne nasze żądanie, aby kiedy n i e m i e c k i e  
f r a k c j e  p a r l a m e n t a r n e  występują w obro
nie nas pokrzywdzonych n i s z a  p o l s k a  r e 
p r e z e n t a c j a  upomniała się o ową krzywdę 
drogą własnego » n  oska czyż nie słusznr tal 
nasz, gdy, mniejsza z jakich po wodo w i względów, 
widzimy pod tym względem jej nieobecność".

K o ł o  p o l s k i e  atoli ma podobno wystąpić 
również z wnioskiem samodzielnym. Piszą o tem 

i d7, en/iiki niemiecki*, gdy tymczasem poznańskie 
nie maią żalnych bliższych o akeyi Koła wiado- 
m ści Tout comtne che* nous!

F r fs in n ije  Ztg  organ Richtera, pisze w tej 
mierze co następuje:

„W sprawie wydalań zamierza frakcya polska 
jeszcze przed rozpoczęciem wakaryi wystąpić z 
samodzielnym wnioskiem. I inne frakcje za;mu- 
ją się tą sprawą. Frakcya socjalno-dem okraty
czna postawiła już, jak wiadomo, wniosek. Już gdy 
kanclerz oświadczył, że nie odpowie na interpe
lację i większjść parlamentu wbrew głosów także 
wolnomyśluych, skreśliła dysknsyę nad interpe
lacja z porządku obrad należało sprawę tę pod
nieść w formie samodzielnych wniosków. Dla 
tego też n d e r z a ł o  w i e l c e ,  że polska frakcya 
tak dłueo upierała się przy traktowaniu spra
wy wydńań w obranaj początkowo formie inter
pelacji".

O zamiarze postawienia polskiego wniosku 
w parlamencie niemieckim pisze także berliński 
korespondent Yaterlandu w tych słowach: „Po 
orędzia cesarskiem nie da się parlament skłonić 
do powzięcia uchwały, ab} kanclerza wezwać do 
cofnięcia zarządzenia w sprawie wydalań. Ponie
waż Polakom musi zależeć, aby mieli większość 
parlamentn po swej stronie, przeto postawią 
wniosek, ab} parlament wyrasił stanowcze nie
zadowolenie z powodu zarządzeń Prua w sprawie 
wydalań*.

Wreazcie National Z~4ung donosi, iż Polacy 
postawili już zasadniczy wniosek: Psdam ent u- 
chwali, iż należy wezwać rządy związkowe, aby 
w wy.onaniu art. 4 konstytucji państwowej jak 
najrychlej przedłożyły projekt do ustawy, nodług 
którego: 1) obcokrajowcom, o ile oni nie zagra
żają publicznemu porządkowi i bezpieczeństwu, 
w«lnoby było swobodnie i bez przeszkody prze
bywać na terytoryum państwa, i 2) któryby 
uwzględnił należycie stypulaeye kongresu wie 
dońskiego, podług których mieszkańcom byłych 
polskich części kraju poręczono swobodę cyr
kulacji i pobytu w granicach pruskiego U>rj- 
toryum.

Z Warszawy.

Warszawa, 13 grudnia. (Kor. N . R efo rm y ) 
Nieszczęsna sprawa Bardowskiego i spółki cią

gnie się prawdziwie żółwim krokiem w dziesią 
tym pawilonie warszawskiej cytadeli. Do tej chwili 
prowadzono tylko badania świadków, nawiasowo 
powiedziawszy, zasiadających także ławy oskar 
żonych, i karanych już, jak naprzykład sędzia Do
browolski, adm in:straryjnym spos 'Lem, za prostą 
znajomość z Bardo wskicr W ogóle procedura ca 
ła prowadzonego śl *dztwa przedstawia się w spo
sób arcyoryginalny. Sądzenie winnych, Którzy z 
góry już wiedzą, co ich czeka, jest tylko czczą 
komedyą, wymyśloną chyba dla dyet sędziów, 
ani jedna bowiem z form przyjętych i ustano
wionych przez prawodawstwo tataj szanowaną 
nie jest. Głównymi świadkami żandarmi i poli
cjanci żadne z żądań obrońców uwzględnionem 
nie j-st — jednem słowem, wszyscy wiedzą już 
z góry na czem się to skoń zy-

Społeezeństwa naszego o socjalizm pesądzać 
nie można, a jednak w całem mieście pannje 
najwyższe oburzenie na postępowanie owego ni
by-sąd n względem ty h biedaków, którzy bądź 
co bądź byii apostołami zasady, w którą jako 
zbawienną dla ludzkości wierzyli. Wobec sądu za
chowują aię też wszyscy spokojnie i zgodnością. 
Najusilniej prokuratorya stara się zgubić Bardo 
wskiego, który Hm nniej ze wszystkich skazanych 
mówi, Waryńskiego, Kunickiego i Reklewskiego. 
Nitkę tego tajemniczego spisku miał jakoby roz 
wiązać współwinny żyd Pacanowski, i śpiewał 
wszystko wobec sądu dla zdobycia życia i wol
ności; co do pierwszego niezawodnie, że je ura- 
tuje, ale o wolności m< wy nie ma. Każdy tym
czasem po mieście podaje sobie z ust do ust wia
domość o przybyciu do miasta Frołowa, o zapą 
dniętycn wyrokach itp., ale wszystko to, razem 
wzięte, nie ma żadnej podstawy, bo wyroku za 
jaki tydzień dopiero spodziewać aię można.

Na kanwie szczególnych, jak wiecie, svmpatyi 
Moskali ku nam, znany nasz przyjaciel i lokaj 
zamkowy p. Szczebalsk j, redaktor Dnietonifea 
W ars* , haftme dalsze plany wynarodowienia tak 
zwanego przezeń „Zabużia". Naturalnie p. 8z< ze 
balskii tego wszystkiego nie mówi z siebie, in 
gpiruje go pani Horko, i siądź i tam kołaczą— 
aby to nieszczęśliwe „Zabużie" przefabrykować 
na moskiewskie kopyto. Otóż dla rusyfikacji te
go , Z ihu/ia“ roznmny pan Szczebalskij żąda 
ipaleńkich rzeczy — przedewszystkiem naturalnie,

N O W A  R E F O R M A .

żąda on, przymusowej sprzedaży wszyst
kich majątków szlacheckich i wprowadzenia o- 
wego sławnego nkazn, który najlepszem jest świa
dectwem dla sławiańskiej braci, jak tu nam Sła- 
wianom wygodnie jest pod skrzydłami tej prote
ktorki Slawiańszczyzny, która nazywa się Rosją, 
a kcóry nosi datę 10 grudnia. Fraszką dla pana 
Szczebalskiego są rezultaty tego rozporządzenia 
na Litwie i Ukrainie, fraszką wszelka ekonomi 
czna logika, fraszką opinia całego uczciwego świa
ta, a nawet i ruina jego własnych ziomków, byle 
tylko system tak rozumny i nczciwy tryumfował. 
Obecnie dla wzmocnienia „rosyjskiej własności w 
Zabużiu", której dotąd wcale nie ma, ten wyna
lazczy umysł znalazł inną drogę, a mianowicie: 
Do byłego Banku Polskiego należy duży majątek 
Luoattów, sprzedawany oddzielnemi folwarkami. 
Jeden z tych folwarków kupił niedawno speku- 
lant żydowski, nie omieszkawszy rozdzielić go na 
działy i sprzedać w części miejscowym włościa
nom, lecz głowam niemieckim kolonistom. — 
Do czaau dopóki nie zostaną wydane przepisy, 
ograniczające prawo zagranicznych poddanych do 
nabywania własności nieruchomej w granicach 
państwa, nie można zapobiedz temu, aby me ku
powali oni gruntów od prywatnych posiadaczy, 
lecz można i należy przedsięwziąć środki, by ma 
lątk. należące do skarbu lub państwowych insiy- 
lueyj kredytowych nie wpadały w ręce cudzo
ziemców, a stano ziły zabezpieczenie dla tych 
elementów miejscowych (rozjmie się moskiew
skich), których podtrzymanie odpowiada widokom 
rządu.

Di ipokąd główna z tutejszych inatytncyi kredyto 
wych nas j w. .a się i była w rzeczywistości Pol 
skina Brukiem, trudno byłe liczyć, by dzisłalnuść 
n  odpowiadała polityce, przyjętej przez rząd 
odnośnie do tutejszego kraju; lecz należy się spo
dziewać że po zreformowaniu tej instytucji w or
gan rosyjskiego banku państwa, działalność jego 
przyjmie inny kierunek, bardziej odpowiadaiący 
widokom rządu i rzeczywistym potrzebom miej
scowej ludności. Oto macie maleńką próbkę tej 
moskiewskiej troskliwości, która najspokojniejsze 
nawet nmysły musi do oonrzenia przyprowadzić. 
System to dla naszej narodowości bardzo a bar
dzo korzystny, jemu zawdzięczamy w uniwersytecie 
i szkołach między młodzieżą zn ikn ięte  socyahzmu 
a natomiast odrodzenie patryotyzmu, jemn za
wdzięczamy i to, że choć powoli zaezy na już prze
glądać chłop polski i rozumieć te dobrodziejstwa 
moskiewskie, które są arey podobnemi do hiszpań
skich tortur. Lojalność która gdzieindziej wyra
ziła Bię dz.ęki przychylnemu postępowaniu rządu, 
może i u nas ryłaby się zaznaczyła tak wyra
źnie wypowiedzianem: „Przy Tobie stoimy i stać 
chcemy" — gdyby Moskwa poszła inną drogą. 
Po tej, po jakiej kroczy, robi sobie eoraz więcej 
wrogów — coraz więcej nienawiści sieje — i dzie 
ki jej za to.

Warszawa zajętą jest obecnie „kiermaszami", 
to jest pewnego roazajn jarmarkiem, urządzonym 
w budynku cykowym Cinizellego. Oo żyje — 
biegnie tam patrzyć się na sklepy i piękne sie
dzące w nich p inie, tak iż niepodobieństwem 
jest dotłoczyć się do- kasy. Dochód przeznaczony 
jest na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Do
broczynności — na sieroty, starców i kaleki — 
Jzień każdy tego jarmarku obfituje w program 
zajmujący, złożouj i,chórów , — amatoiaK.ch 
przedstawień acepic^njcłi, pochodów cygańskich 
i arabskich — jeun^m słowem jest się na co 
patrzyć.

W prasie objawia się już ruch przednoworo- 
ezny — kto żyw występuje z prospektami, ubie- 
ta  ami ulepszeń i najcenniejsremi premiami, — 
U> olejodruków — to bezpłatnych powieściowych 
dodatków — a kto wie, czy jak w Ameryce me 
będziemy mieli w dodatku do dziennika jakich ze- 
garsów lub trumien. Tymczasem ożywiona juz 
zazwyczaj w tym czasie prenumerata idóe nie
słychanie żółwim krokiem — i jakoś na te 
wszystkie obietnice — nikt się nie łapie Mową 
też już o n wej fuzyi — tym razem jednak 
nie dwóch tygodników, ale dwóch dzienników, 
z których jeden utrzymywany kosztem finanso 
wego potentata, 82.000 rubli miał go w roku 
zeszłym kosztować — a drugi, cieszący się przez 
długi ezas najwiękezą liczbą prenumeratorów —  
obecnie tak schudł, iż pomimo uprzywilejowa 
nych inseratów Tow. kred. Ziemskiego ledwie że 
bokami robi. Za dawnych lat już o tym czasie 
z powodu przedświątecznego rnchu dotłocryć się 
niepodobna było po sklepach i księgarniach — 
obecnie wszędzie przerażające pustki i, co za 
tem idzie lament na stagnacyę. Z piowincyi ró
wnież nie najlepsze nedchodzą wieści, a wszj »<y 
i wszystko liczy na wojnę — której z wiosną 
się spodziewają — w czem umacniają opinię 
przygotowania moskiewskie na całej linii szyko
wanie z intendentury podwód — rozporządze
nia, przesiane kolejom żelaznym, i t. p. oznaki, 
których zresztą nie brakuje nigdy o tym czasie.

PrzeJ rokiem (Jaaeta Rolnic*'* ogłosiła kon- 
knrs na pracę, która miała się zastanawiać 
nad środkami, jakich należy użyć w obecnej 
chwili —  dla podniesienia rolnictwa, wobec Bpad 
ku cen zboża — nie pokrywających produkcji. 
Z 51 prac nadesłanych — komitet za dobre nznał 
trzy. Jest nadzieja, że z iednej z nich przynaj
mniej wypłynie antidotum przeciwKo złemu sta 
nowi kieszeni naszych ziemian.

Wojna serbsko-bułgarska.

M i ę d z y n a r o d o w a  k o m i s j a  w o j s k o 
wa przybyła wczoraj o godz. 1 w południe do 
B e l g r a d u  i ndała się po krótkim odpoczynku 
w da,szą drogę do N i szu

Rząd turecki zażądał od ks Aleksandra, ażeby 
wszystkim władzom w Bum. lii wschodniej wy
dano polecenie przyjmować komisarza tureckiego 
D je  w d e  t a  p a s z ę  z odpowiedniemi honorami. 
To żądanie Porty charakteryzuje najlepiej dzisiej
szą aytnacyę. Diewdet pasza był pierwotnie prze
znaczony na t y m c z a s o w e g o  g u b e r n a t o r a  
R u m e l i i ;  dotych-zas nie wyjechał on jednak 
z Adryanopola. Dziś przyznaje nawet rząd turecki, 
że pełnomocnik Porty nie może objąć rządów w 
Rumelii, dopóki ks. Aleksander nie wyda władzom 
rumelijskim odpowiednich rozkazów.

Do NarodnrJh In kó w  piszą z Wiednia: „Po
mimo że układy o zawarcie rozejmu (Uznały 
zwłoki, nie ulega wątpliwości, iż nie przyjdzie juz 
do walki m;ędzy Serbią i Bułgaryi) Jest to głó

wnie życzeniem Niem iec, Bosyi i W łoch, być 
jednak może, że usiłowania tych mocarstw na
potkają na pewne t r u d n o ś c i  ze  s t r o n y  
A u s t r y i ,  która będzie działać w interesie Ser
bii. W poniedziałek odbyła międzynarodowa ko
misja wojskowa posiedzenie, na którem pełno
mocnik Rosyi bar. K a u l b a r s  sform iłował na
stępujący program czynności: Wojsko króla Mi
lana powinno opuścić n a t y c h m i a s t  tę część 
Bułgaryi, którą dotychczas zajmuje; gdy kimisya 
przekona s ię , że ostatni żołnierz serbski opuścił 
ziemię bułgarską, rozpocznie się odwrót armii 
bnłgarskiej z Serbii; komisya nie zakreśli linii 
demarkacyjnej lecz oznaczy całe p a s m o  n e u  
t r a l n e ;  pasmo to będzie zajmować c z t e r y  
k i l o m e t r y  po o b u  s t r o n a c h  g r a n i c y  
s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j .

Powyższa propozycja bar. Kaulbarsa zostanie 
prawdopodobnie p r z y j ę t ą ,  gdyż niemal wszy 
scy członkowie komisyi przyznali, iż wojenne try
umfy Bułgaryi dają jej co najmniej prawo do tego 
rodzaju uwzględnień.

„Baron K a u l b a r s ,  który, posiadając pomię
dzy członkami komisyi najwyższy stopień woj
skowy, przewodniczył obradom; zaznaczył w mo
tywach swego wniosku, że Bułgarya oduiósłsay 
tak świetne zwycięstwo, ma niezaprzeczone pra
wo żądać, ażeby Serbowie opuścili okręg wid- 
dyuski, podczas gdy w o j s k o  b u ł g a r s k i e  p o- 
w i n n o b y  z o s t a ć  w S e r b i i  a ż  do  z a w a r 
c i a  p o k o j u .  Uwzględniając jednak położenie 
obu wojsk, Które są obecnie wystawione na wpływ 
z.mowego klimatu, i pragnąc przyspieszyć zawar
cie pokoju, postanowiła Rosy a przedłożyć komisyi 
wymienione powyżej warunki rozejmu".

Londyński Standard, podaje w obszernem stre
szczeniu ostatni dyplomatyczny okólnie p. F r e y- 
c i n e t a .  I -netsk minister spraw zagranicznych 
uznaje konieczność z a t w i e r d z e n i a  u n i i  
b u ł g a r s k i e j ,  gdyż została ona okupiona krwią, 
przelaną na polu bitwy; nieuwzględnienie tego 
taktu byłoby równie nieuzasadmonem, jaa nie- 
rozsądn >m, nie dałoby się wreszcie pogodzić z po
trzebą utrwalenia pokoju. P. F reyanet twierdzi 
z naciskiem, iż tylko uznanie u n * i  p o d  oso- 
b i s t e m i  r z ą d a m i  ks.  A l e k s a n d r a  może 
utrwalić ład na półwyspie bałkańskim; dodaje 
jednak, że państwo otomańskie nie powinno po
nieść żadnych strat pieniężnych, i że dla zabez
pieczenia terytoryalnej całości Turcyi należy po
zwolić na o b s a d z e n i e  n i e k t ó r y c h  p u n k  
t ó w  w g ó r a c h  b a ł k a ń s k i c h  w o j s k i e m  
l u r e c k i e m .

Wzmianka o stratach pieniężnych, zagrażają
cych Turcyi, odnosi się oczywiście do dochodOw, 
płynących do skarou tureckieg > z Rumelii i do 
n a r a c  z u, wypłacanego sułtanowi przez rząd buł
garski.
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Przegląd polityczny

Kraków , 18 grudnia.

Wiener M ig. Ztg. pisze w artykule o „ re  
g u l a c y i  r z e k  w G a l i c y  i". „W iniencyaeh 
Seimu, W jd'.isłu i przedłożenia rządowego w 
Radzie pań twa, leżało obrun ó kraj przez roboty 
regulacyjne przed katastrofami powodzi, więc o- 
bok ajar/mieoia wód dzikich i zalesienia, miał 
być położony główny nacisk na budowle ochra
niające brzegi. W planat h zaś generalnych opra
cowywanych w Namiestnictwie uwzględuiane są 
w pierwszej linii właściwe roM tty regulacyjne: 
wały ochronne, bag.ercwanie... rob ty, które ma- 
I  za cel najbliższy ułatwić odpływ wod i kry, 

poziom wod wezbianych obuizyć Natomiast ma
ło uwzględniaią konieczne roboty ochrony brze
gów dla obrony terenów inunJacj inych na tych 
rzekach, które wzbierając corocznie milowe prze
strzenie niszczą. Iuteresa uwzględniane przez 
plany roból Namiestnictwa mają zna.-zenie dru
gorzędne, gdy jg ro(-n ubiegłym szkody wewnątrz 
tego obrębu interesów wynosiły 600.000 złr. 
a zniszczone zasiewy reprezentują wartość 10 
milionów, a dalej trzeba z ważyć, że Galicyę do
tykają powodzie w czerwcu, gdy zasiewy dojrze
wają. — Jednostronny wzgląd na naprawienie 
prądu i łożysk wód me może zatem od mwuJać 
zamierzenema celowi rt-gulacyj, gdyż celem mu
si być walka z żywiołem pod każdym względem.

Sejm uważa zatem projekta namiestnictwa ja 
ko niedostateczne. Również i finansowy mement 
zasługuje na uwagę Przy generalnera podjęciu 
ochrony brzegów mogłaby nierównie w.ększa 
liczba adiacentow do udziałn w kosztach zostać 
poc ągniętą. Wręczono namiestni* twu przedsta
wienie w tej mierze, odpowiedź oczekiwana wy
równa zapewne zasadnicze różnice."

Stronnictwo niemieckie w S e j m i e  c z e s k i m  
uwzięło Bię widocznie w używai iu „tona ostrzej
szego" prześcignąć nawet znanego posła dr. 
Knotza, i korzysta z każdej sposobności, aby 
Czechów coraz więcej rozdrażniać. T a k ą  tenden 
cyę zbyt wyraźna m.ało całe przemówienie p. 
Plenera przy motywowania wniosku o rozgrani
czeniu okręgów sąlowych. Do tegoż samego ce
lu zmierzał widocznie p. dr. R a s  s, który w cza
sie rozprawy nad pewną sprawą, odnoszącą się 
do hodowli bydła, zarzucił wprost czeskim wła
ścicielom większych posiadłość., że dążą do do 
zbawienia monarchy tytułu cesarza — (Rntkai 
si rang.) Na poparcie tego zarzutu powołał się na 
wniosek, postawiony w komisyi kultury krajo
wej, żądąjący, aby w statucie zamiast yyiaiu ce 
sarz postawić „panujący krajowy" (Landesfurst). 
Dr. Bus8 nie jest członkiem tej komisyi. Forma 
zaś, jaki“’ użył do owych zarzutów, skłoniła 
większość członków rzeczonej komisyi do tego, 
ż w zHorowem oświadczeniu do marszałka oznaj 

mili przy końcu posiedzenia a. 16 b m , że 
l  komisyi występuią. Większość Izty przyjęła to 
ustąpienie do wiadomości, przez co dała do po
znania, że podz ela pobudki, które do ustąpienia 
skłoniły. Skutkiem tego przystąpiono do wyboru 
i na dowód zaufania wybrano ponownie wszyst
kich, którzy byli wystąpili.

Wczoraj na porządku dziennym posiedzenia 
było z kolei motywowanie wniosku T r o j a n a  
o sposobie przeprowadzenia równouprawnienia 
narodowego.

B i s k u p e m  w a r m i ń s k i m  wybrany został 
ks. dr. Andrzej Thiel, generalny wikarynsz i ki
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nonik w Franenburgu. Wybór nastąpił skutkiem 
porozumienia z rządem pruskim i Watykanem.

Nowojt Wremia podaja w korespondencyi z 
Konstantynopola niektóre szczegóły, tyczą-e się 
k o n f e r e n e y i  a m b a s a d o r ó w .  Dziennik pe
tersburski ma widocznie na celu przedstawienie 
postępowania Austryi w niekorzystnem świetle 
i rehahilitacyę Risyi w oczach Bułgarów. Kore
spondent donosi, że ambasador rosyiski p. N e- 
l i d o w  nie zachęcał wcale Turcyi do w k r o 
c z e n i a  do R u m e l i i ,  gdy zaś piseł austrya- 
cki Ca l i c e  nalegał na Turcyę, ażeby się zde
cydowała na ten krok, ambasadorowie Anglii i 
Niemiec, starali się powstrzymać ją id  tego.

W L i b s w i e wykryto olbrzymie nadużycie. 
Rząd, jak wiadomo, u wraca z podatku gorzelnia
nego p o  8 k o p  z a  k a ż d y  s t o p i e ń  s p i r y 
t u s u ,  w y w i e z i o n e g o  za  g r a n i c ę .  Otóż do 
ogromnego składa spirytasu , będąceero własno
ścią towarzystwa akcyjnego, na którego czele stoi 
pewien generał, przeprowadzono rurę wodocią
gową, beczki mpełniano wodą i raz na tydzień 
transportowano je do portu, jako napełnione spi
rytusem , który właściwie znajdował się tylko w 
jednej beczce. Tę tylko beczkę kontrolowały wła
dze podatkowe i potem wydawały asygnaty zwro
tne na csży transport. Taka manipulacja trwała 
półtora roku. S k a r b  p o n i ó s ł  s t r a t ę  p r z e 
s z ł o  m i l i o n o w ą .

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a u y c h  unie
ważniła na ostatnich posiedzeniach niektóre wy
bory, przeprowadzone wskutek energicznej agiia 
cyi dnehowieństwa Minister wyznań G o b l e t  
oznajmił przy tej sposobności, że rząd wymaga 
od p r o b o s z c z ó w  k a t o l i c k i c h  t a k i e g o  
s a m e g o  p o s ł u s z e ń s t w a ,  j a k  o d  u r z ę 
d n i k ó w  p a ń s t w a .  Stosunek ten musi, zda
niem ministra tak długo potrwać, dopóki kościół 
nif zażąda zniesienia konkerd itn. Dep. B a u d r y 
d A s s o n  zawołał na to: „W takim razie bę
dziecie musieli zwrócić s k r a d z i o n e  d o b r a  
k o ś c i e l n e " .  Minister Goblet odpowiedział, że 
nie myśli dziś jeszcze o zerwania konkordatu i 
że przy rozprawie budżetowej będzie bronić bud
żetu nyznań z drugiej jednak strony nie może 
odstąpić od poprzedniego twierdzenia. Izba, któ
ra, jak donosiliśmy, wyraziła ministrowi zaufanie, 
uchwaliła nadto, iż mowa Gobleta ma bvć publi
kowaną we ws7j9'kich gminach Francyi.

Times odpiera następujący komunikat w spra
wie związku małżeńskiego między synem D o n  
K a r l  os a  a córką królowej K r y s t y n y .  „Wia
domości o małżeństwie najstarszego syna Don 
Karlosa z córką zmarłego Don Altonsa. umiesz
czane w niektóry< h dziennik ach angielskich i 
kontynentalnych, są co najmniej p rz  e d w c z e- 
sne .  Don K^rlos oie uczyn-ł. ani toż nie uczy
ni żadnego kroku w tej mierze. Nie może on 
starrć s ę o korzyś<-i, jakieby osiągnął z t go związ
ku, gdyż krok talii mógłby być uważany za zrze
czenie się jego własnych praw i nzuanie preten
sji drugiej Btrony do tr nu hiszpańskiego."

Z nadejściem chłodnniszej pory roku rozno- 
ozkL A i a b o w e  s u d a ń s c y  na pow > walkę 
z Aigbkaun O sm  t y s i ę c y  p o w s t a ń c ó w  
s t o i  dziś pod bronią tuż przed liDią posterun
ków angi lskieb a z Ka'ru i Wady Halfa nad
chodzą niepokojące wieści. Już przed kilku mie- 
-uącHini oświadczył ppn. V. o l s e  l ey:  „Ji i  li nie 
zniszczymy potęgi Mahdiego, narazimy się sami 
na zagładę". Gdy następnie torysi objęli rządy, 
Dalegał on znowu na przedsięwzięcie drugiej w y 
prawy do Chartumu. Wojna w Sudanie sprzy
krzyła się jednak Anglikom i gabim-t nie przy
stał na żądanie Witaelrya. Przez całe lato przy
gotowywano się bardzo niedbale do kampanii zi
mowej. Dopiero w ostatn ch dniach zaczęto my
śleć na seryo o przygotowaniach. Generał S t e- 
p h e n  s o n  udał się z Egiptu w górę Ndu, czter- 
nastotysięczny korpus angielski w Egipcie ma 
być wzmocnionym nowem’ posiłkami, a w Lon 
dynie mówią znowu o wysUnin gen. Wolseleya 
do E /ip ta . Napad Arabów na o a z ę  A mb  g o l  
położoną na prawym brzegu Nilu o 80 kilome
trów na północ od K^szeh przekonał Anglików, 
że oddział pozostawiony dla obrony tej miejsco
wości, może być każdej cbwili oskrzydlonym i 
odciętym. Linia kolei żelaznej, którą Arabowie 
przerwali, została w prawdńe na prędce naprawio
ną. a powst-ńey musieli ustąpić, mimo tearo po
łożenie załogi angie'skiei w Koszeh me jest go- 
dnem zazdrości. Załoga ta składa się tylko z 600 
ludzi, Arabowie zas rozporządzają nietylko wię
kszymi siłami, lecz zaj li nadto oszańcowane sta
nowisko nad N ilem , a działa ich panują nad 
rzeką.
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JE. ksiądz biskup Dunajewski przybył dziś ie 
Lwowa.

Koło artystyczno-literackie w dniu wozoraj- 
szym odwiedził „Koło" znakomity śpiewak opery 
warazawtkiei p. Franoiazek Cieślewski, Kilka pieśni, 
które odśpiewał, wywarły niezwykłe wrlżenie Głos 
to pełen świeżości i niepospolitej siły, spotęgowa
ny przytem dobrą szkołą i rutyną.

Na prośby zgromadzonych w „Kole" przyobiecał 
p. 0. bytność Bwoją w sobotę wieozorem, a Wydział 
poczynił kroki, aby skromnie leos serdeozme przy
jąć miłego gościa s Warszawy.

W kołach tutejszego obywatelstwa poroszoną 
została myśl urządzen'& odpowiedniej owaeyi dla 
mi kom'tych naszyoh podróżników pp. Steiana Ro
gozińskiego i Leopolda Janikowskiego, bawiących 
od środy w Krakowie.

W kasynie powezechnem odbędzie się iotro kon- 
e«rt muzyki wojskowej. Poozątek o godzinie 7*/j 
wieczorem.

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Sezon tegoro
cznej ślizgawki otwarty został onegdaj na atawaoh 
Towarzystwa przy ulicy Kopernika konoertem mu
zyki wojskowej. Mimo bardzo sprzyjającej pory nie* 
zbyt liczne grono łyżwiarz; obojga płoi z eb ra ło  się 
aa inauguraoyę — widoozDio amatorzy i amatorki 
tego szlaohetnego aportu, nie dowierzająo pogodzie, 
zajęli 8‘anowisko wyozekująoe. I mieli fcłusznośó. 
Wuiortj bowiem nrgta odwilż zmieniła supełnie fl- 
zyognomię miasta, przypominając słotny dzień je-
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■iennj. Z togo teł powoda podczas wczorajszego 
konoertu muzyki wojskowej w ogrodzie krakowskim 
naliczyliśmy zaleawie jeden dziesiątek łyżwiarzy, nie 
oofających się nawet przed wodą na lodzie. Obydwa 
stawy Towarzystwa urządzone są z największą wy
godą dla publtcznośoi, z bufetem, wypożyczalnią ły
żew, sankami i karuzelem. Wid.ić wsfętfzie starań 
ny zarząd i doświadczenie długoletnie gospodarza 
śl zgawki p. Władysława Grabowskiego Repertuar 
jedynie muzyki workowej pozostawia nieco do ży 
czenia. Radzibyśmy słyszeć nowsze rze.zy i więcej 
stosowne dla łyżwiarzy, wndomo bowiem powszech 
nie, iż najmilej ślizgać się przy dżwiękaoh wal >

W teatrze odegrano wczoraj zamiast .Klary So- 
leil“, „Przyjaciela domu“. Przyczyną zmiany, dość 
wcześnie zapowiedzianej publiczności afiszami, była 
niedyspozycya panny Sułkowskiej

Śledztwo w sprawie p. Kochauowskiego prowa 
dzi adjunkt sądowy p Bujak. Jeżeli nj« zajdzie ja
ka prawna przeszkoda sprawa ta wytoczoną zosta
nie już w miesiącu lutym przed trybunał sędziów 
przysięgłych.

Wygnańcy Z Prus, potrzebujący umieszczenia: 
Guwerner w starszym wiekn, posiadający języki an
gielski, franenski, niemiecki jak najgrnntowniej i po- 
oząUi gry na fortepianie mogący udzielać; rządoa 
i administrator dóbr t  familią; rządca bezżenny, 
gospodarz ekonom z żoną i 4 dzieci; urzędnik go
spodarny, kawaler; podleśniczy z rodziną; leśny z 
rodziną; stróż sam eniczny z rodziną, mogąoy być 
lokajem; lokaj, kawaler; kilku parobków żonatyoh 
i kilkn kawalerów; mistrz kominiarski z rodziną; 
s tynkarz s żoną i Bzy ukarz z rodziną: lękaj żonaty

Eaaw Konopka.
Zapiski policyjne. Aresztowano: Tkarozyka Jó

zefa niebezpiecznego słodsieja sa wałęsanie się t  
drążkiem żelaznym celem dokonanie kradzieży, Mie
lecką Ksawerę złodziejkę kieszonkową za kradzież 
pieniędzy w Snkiennioach, Razowskiego Henryka za 
obrazę straży, Kurka Jana za kradziti, Tyszkę An
toniego stolarza, lat 35 liczącego, rodem z Kryska 
gnberuii płockiej, za podejrzenie kradzieży obligaoyi 
z mieszkania zamkniętego 

Znalezione ż ikiet męski i książki treśoi history
cznej, odebrać można w Dyrekcji policji.

Od p. Majer# Schiesingera nauczyciela szkół 
wydz ałowych w Krakowie, otrzymujemy zawiado
mienie, iż dochód z broszury swojej: „Życiorysy 
najsławniejszych mężów wyznania mojzeszowego" 
w kwocie 35 złr 30 ot., złożył na rzecz zasupna 
odzieży dla ubogiej dziatwy szkolnej wyznania moj- 
żeszowego.

Uroczysty akt otwarcia roku szkolnego na uni
wersytecie lwowesim, odbył Bię wczoraj. Nawozap-- 
saiTob na rok bieżący słuchaczy jest razem 306, 
z których na wydział tcilogi zny przypada 107, na 
prawny 180 i na filozoficzny 19. Mowę do mło 
dz eży wypowiedział rektor dr. Żmurko.

P. S tanisław  Gałziński, 1 and y dat not ary atu w 
Radłowie, wpisany został uchwałą sądu krajowego 
wyższego w Krakowie na listę nbrońoów w spra
wach karnvch.

W Kołomyi zawiązał się komitet ku wsparoiu 
weteranów wujsa polskich. Wakntek odezwy p. Ksa
werego Konopki z daty Kraków 8 listopada br. do 
burmistrza p. Asłana, imieniem Towarzystwa opieki 
nad weteranami wojsk polskioh wystosowanej, za
prosił burmistrz liczne grono mężów do ponfnej na
rady i wybrani soatali p. Szczepanowski dla Pecze- 
niżyna, p. Zenon Łewioki dla Słobody rnngnrskiej, 
zaś dla Kołomyi komisarz Scumlański. dyr. Wolff 
nadradca Ludwig, dr. Msramorosz i dr. Rosner. W 
niedzielę odbędzie się tn w sali kasyna pierwszy 
wieczór Tow. muzycznego imienia Moninaiki, pod 
kierowmotwem pans Sidorowmza.

Kilkunastu adwokatów rauzawskioh, młodszych 
naturalnie, których ooraz więoej przybywa bez mo- 
żn< śoi znalezienia klientów, postanowiło od Nowego 
Roku przenieść się do różnych miast powiatowych. 
Projekt ten ze w»ech miar aaałngnie na uznanie. 
Pomijająo, że pod względem materyamyui obrońcom 
lepiej będzie się działo na prowinuyi, żyoie tyoh 
miast i miasteczek może się podnieść przez szerszy 
w niem udział pierwiastku inteligencji.

Nowicyat 00. Paulinów w Gzę-tochowie w Kró
lestwie Polskiem otwartym być ma wskutek starań 
ks. Berośniewicza, biskupa dyeoezyi kujawsko-ka 
liski ej.

W Lublinie zawarł kontrakt ns dzierżawę nowo 
postawionego teatru przez tn y lata. p Paohniewski, 
przedsiębiorca wędrującej trapy aktorów.

Grodn) po ostatnim strasznym pożarze odondo- 
wało się prawie do połowy Przez całe lato i jesień 
robota kipiała Ulica Dominik ińska. która najwięoej 
ucierpiała od ognia, odbudowana jest prawe oa ko- 
wioie. Wszystkie domy zresztą z wyjątkiem jednego 
należą do żydów Na ulicy Brygidzkiej domy re
staurują po większej części ze starego materyałn. 
Za to ua innych ubcaoh ruiny wciąż sterczą, cze
mu się nie można dziwić, gdyż w Grodnie, kto chce 
dom budować, musi mieć nie mało pieniędzy Ma 
teryały budowlane doszły do cen niebywałych, dość 
pomyśleć, że budulce dziś trzy razy tyle kosztują, 
ile w prztszłym reku. Cegielnie tntejsze nie mogą 
nastarczyć cegły. Włościciele lasów pod Grodnem 
tną na gwałt drzewo, doskonale płacone. Robotnik 
płacony jest niemal na wagę złota. Komorne szale
nie wyeokie.

Teatr polski w Petersburgu. Jak donosi war
szawski W te / , p. Stooki, zamieszkały w Petersbur- 
gn otrzymał od naczelnika miasta pozwolenie na 
dawanie przedstawień teatralnych w języku polskim
Przedstawienia te mają się podobno rozpocząć jesz
cze w ciągu bieżącego zimowego sezonu.

W Petersburgu W akademii sztuk pięknyoh, w 
ogólnej liczbie studentów jest 42 Polaków (w tej 
liczbie kilka kobiet), wolnyoh słuchaczów było oko
ło 150, z tych 2 Polaków. Z ogolnej liczby Pola
ków było 19 na wydziale architektonicznym, 25 
zaś na malarek m.

Akademię rolniczo-lesną zwaną „Petrowską",
0 dziesięć wiorst ud Moskwy położoną, ukończyło 
w ubiegłym roku szkoluym dwudziestu siedmiu Po
laków. Akt zamknięcia roku szkolnego odbył się 
3 bm.
/J .  I. Kraszewski. bawiący w San Remo, otrzy
mał od rządu włoskiego zaproszenie do uporządko
wania Muzenm Kopernika w Rzymie. Ze względu 
na stan swego zdrowia czoigodny pisarz odmówił 
zaszczytnemu zaproszeniu.

Wdzięczny kwiat alpejski, szsr tką zwany (E ■ 
delweiss), zrywany nielituśoiwio przez turystów, gro
ził zaginięeiem. Sejm krajowy w Salzburgu przeto 
przyjął w tych dn'ach piawo kn oohronie tego gór
skiego kwiecia.

TreÓC „Cyda“ Najnowssej opery Massoneta wzię- 
tą jest z tragedyi Corneilla. Libretto znakomicie 
przysposobił dla sceny D’Ennery. Opera składa się 
t  10 obtazów: Pierwsza soena wprowadza nas do 
domu hr. Gormas, gdzie z rozmowy kilku szlache
tnych Hiszpanów dowiadujemy się, że Rodrygo, bo
hater, zostanie pasowany prsez króla na ijcersa
1 że ohodzi o wybór oohmistrza dla infantki, któ
rym prawdopodobnie zostanie hr. Gormas. Ksymena, 
piękna córa gospolarta wyznaje ojcu, że kocha Ro- 
dryga, co ojoieo przyjmuje z zadowoleniem do wia
domości. Teraz wchodzi infantka, która kocha się 
również w Rodrygn, leot zrzekła się tej miłeśoi na 
rzece Ksymeny. Następny akt przenosi nas do Bur- 
gos: przed katedrą zgromadzony lud wita króla, 
który woła modlącego się w kościele Rodryga do 
siebie. Pasuje go na rycerza i miannje równooześnie 
ojca jego Don Diega ochmis‘rzem infantki, oo wy
wołuje gni°w hr. Gormasa, który Don Diegowi da
je policzek, poozom ten ostatni wzy gra swngo syna 
do pomszczenia tej zniewagi.

W następnej scenie w nocy spotyka Rodrygo 
hrabiego i zabija go w pojedynku, a Ks /mena śle 
dząc za zabójcą swego ojca, z przerażeniem poznaje 
go w ewym kochanku W dalszych obrazaoh przed
stawiona jest żałoba Ksymeny, której żale przerywa 
zjawienie się Maurów, wysłanych przez Boabaila, 
a wzywających ehrześcian do boju. Wezwanie zo
staje przyjętem a na miejsce zabitego Gormasa obej
muje dowództwo wojska Rodrygo, Ltóiy me chce 
jednak iść do boju, nie otrzymawszy przebaczenia 
od kochanki, i to nareszcie otrzymuje. Akt następny 
przedstawia oboz Rodryga i kończy się zwycięztwem 
jego nad Maurami, w ostatnim akoie zaś odbywa 
się wjazd tryumfalny zwyoięzoy, który w nagrodę 
żąda ręki Ksynuny Najpiękniejszą sceną pod wzglę
dem dramatycznym jest spotkanie Ksymeny z Ro- 
drygiem po śmieroi hrabiego.

Massenet wydobył też z niej moo efektów sceni
cznych i rozwinął ten temat dalej w soenie przeoa- 
ozenia, Oprócz tych dwóch scen wspaniałe wraże
nie wywołuje w pierwszym akcie scena religijna 
z dźwiękiem dzwonów, w drugim unmj.-tośó lądo
wa z baletem, w trzecim tanieo oryentalny, zjawie
nie się św. Jakóba i pieśń bojowa w rodzaju Mar-
sylianki w oswartj m, a u reszcie pochód ryoerzy
w -mtstnlm

Przedstawienie było świetne. Fides Derries jako 
Kaymena, Roman w petyi korolaturcwej Infantki, 
tndzież Edward i Jan Reszkowie jako Diego (bary
ton) i Rodrygo (tenor), a wreszcie panna Rosita 
Mauri w Daleoie złożyli się na całość aroy- 
dzielpą.

Nurki. NaJtwyosajnego powodzenia dozrału tneoh 
aogiclakioh nurków w głębi oceanu „Alfons U 1 .
parowifio z l‘nii Lopez, który w mieaiąon Itftym
wyjeohał z Kadynu do Hawany, latonął na pełoam, 
morzu w kilka dni po wypłynięcia, na aulę od wy
spy Grandę Caoarie, na Atlantyku, gdzie ocean ma 
przeszło pięćdziesiąt metrów głębokości. Na okręoie 
znajdowało się dwa i pół miliona franków w zło- 
oi;, które były zabezpieczone prze* aseknraoyjne 
Towarzystwo morskie. W kilka tygodni po tym wy
padku, wzmiankowane Towarzystwo wysłeło na to 
miejsce kapitana Stewensa i trze h najwyborniejszych 
Lurków, dla poszakiwania zatopionego skarbu. Po
śród przi szkód nie do opisania, i po nadzwyczaj
nych bohaterskich prawie wysił ech, powiodło się 
tym śmiałkom otrzymać niespodziewane rezultaty 
usiłowań Po odnalezieDiu szczątków, weszli do ka
biny, gdzie się miały skarby znajdować i znaleźli 
] 0 cennych skrzyń nienaruszonych. Towarzystwo 
ubezpieozeń morskich otrzymało wiadomość, że je
dna ze skrzyń wydobytą została i jest obeonie na 
posiądzie statku Arabian, czekając na inne. Do tej 
pory nie zdarzyło się jeszcze, żeby nurkowie doka- 
zali tak świetnej rzeozy.

Nowy skład parlamentu angielskiego liczy po
śród członków swoich aż 157 prawników, z któ
rych 84 należy do wolnomyślnyeb, 61 do zacho
wawców i 12 do partyi irlandtkich narodowców.

W r. 1880 wybranyoh było do parlamentu 129 
prawników.

W kopalni złota pod Irkuokiem, należącej do 
Pietuchina, zdarzył się wybuch 15 pudów dynamitu. 
Około stu ludzi w toj katastrofie misio zginąć — 
inni utrzymują, że ofiarą wybu hu padło przeszło 
1000 osób.

Z atmosfery Silne śnieżue zoT eje, jakie w osta
tnich dniach nawiedziły Węgry, spowodowały w wie
lu miejscach przerwę komunikacji knlajowi-j; kilki 
pociągów uległo wykolejeniu, przycznm jednak wy
padku z ludźmi nie było. W Rzymie pannje i d 
kilku doi dotkliwe zimno, wszystkie fontanny miej
skie pouryte są lodem, W Palermo spadł w dniu 
14-go b. m. obfity śnieg, nadto na morzn sroży- 
ła się szalona burza. Gwałtowna fala morska zbu
rzyła w Recanati kilka domów, mieszkańcy zdołali 
się dość wcześnie uratować.

, u tm lie  i w i j e w
— Do mniej lioznych niż innemi laty wydawnictw 

kalendarzowych krakowskioh, przybył illustrowany 
„ K a l e n d a r z  d j a b e l s k l * ,  wydany jako pierw
szy rocznik staraniem redakcji Djabła. Opróoz ka
lendarza i dość oufitego działn informacyjnego, za
wiera on sporą liczbę często uIstnych rysunków i 
artykułów tak numorystjoznyoh, jak i aatyryoznyoh. 
Wszystkie bez wyjątkn odznaczają się przÓds-wazyat- 
kiem przyzwoitym tonem, najzupełniej nie grzeszą
cym przeciw arznoiom dobrego smakft. Kalendarz 
posiada równtaż zaniedbaną w innyob. tego rodzaju 
wydawnictwach oe«hę narodową polską, która bez
warunkowo jest przyinintem. Wydanie ozdobne tak 
pod względem drnku, jak i papieru, ptehljbnie rs- 
Komendnjti drukarnię p. Korneokiego.

— Znakomioi malarze niemieccy, etanowiąoy czo
ło liozneeo grona tamtejszych artystów pędzla, za
jęci aa w obecnej ohwili robotą około wlolkioh płó 
oien. Słynny n alarz rodzajowy Defreggci wykończa 
„Madonnę- , Piloty malnje przeznaczony dla narodo
wej gal^ryi berlińskiej kolosalny obraz „Śmierć Ale
ksandra Wielkiego", nieporównany twórca typów 
pijackich, Grfltzner. praonje nad upamiętnioną przez 
Goethego „Piwnicą Auerbacba", Fritz August Kani- 
bach, opiewająoy tak wdzięcznie pędzlem piękność 
kobiecą, wykończa „Kwartet", idyllę e oztereon śli
cznych główkaoh dziewozęnyoh, Toby Rosenthal rna- 
luje „Godz<nę tańca za pierwszego oesarstwa", Lin- 
denscLmidt pranje nad freskiem „Zwycięstwo Lu
dwika Rogatego pod Gingcn", a młody, pełen ta
lentu Wolff, skończył wielką oryginalną kompozy- 
0y<3 „Chrystus i jawnogrzośnioa". Dlaczego malarze 
nasi nie naśladują cudzoziemców w wyborze przed 
miotów szerokich a szczytną poezją tchnących ?

Dział ekonomiczny

Cło na zboie. Pierwszym, bo najważniejszym 
pnn.Sem narady i uchwały wieon rolniczego we 
Lwowie nyło nznanie koniecznej potrzeby zaprowa
dzenia ceł ooŁronnyoh na obce zboże i mąkę. — 
W czasie dyskusji nad tym przedmiotem jeden z 
mowoów wypowiedział to przekonanie, żo Węgrzy, 
podobnie jak my przeważnie rolnioy, poprą Has z 
pewnością w t«m żądaniu, - w*

Otóż wobeo tej pewiośoi przypominamy, cośmy 
swego czasu niejednokrotnie przy sposobu, śoi za
znaczali , że niektóre poważne initytnoye, pytane o 
zdanie oo do przyssLgo stosunku handlów ego i Ru
munią, oświadczyły się Wręcz przeciw zaprowadze
nia oła na zboże rnmnńakis. Obecnie Izba handlo
wa peszteńsKa w obszernym memoryale o rewizji 
taryfy ełowej auatryacko-węgierskiaj powtarza swoje 
dawne wjwody o cłach i przychodzi do wniosku., 
że ani na granicy od Rnmnnil, ani od Rosji ota 
na pasenicę zaprowadzać nie należy.

Zresztą przywóz pszenicy zagranicznej do Anitro- 
•ffęgier jest nieznaczny — jak twierdz* momoryał — 
be w okresie lat od 1877 do 1884 włąoznle wy
nosił najwyżej 3,252.426 cetn. metr. w r. 1880, 
(najniżej 1,812.191 w r. 1884), a w tem z Ru
munii ozęśó przeważua wprawdzie — najwyższa, bo 
1,380,186 w r. 1883 (najmnleisza 649 603 w r. 
1878); z Rosyi w tymże okresie przywóz pazenioy 
był w< ale nieznaczny, bo wwnosfł najwvżej 758.656 
oetn. metr. w r. i8 8 l ,  (uajmniej w r. 1888, bo 
tylko 20,287 cetn. metr). Taka ilość przywozu jeot 
nieznaozną wobec ilości wywozu, jak w r. 1884, 
kiedy z samyoh Węgier wy wieziono różnego zboża 
i mąki razem 13 792.909 cetn. metr., a przywie
ziono tylko 2,024.842. Otóż gdyby zaprowadzono 
oło, wOwozas utrudnionoby, a nawet powstrzymano 
dowóz owych 2 mil. cetn. metr. obcego ziarna, ale 
z większem prawdopodobieństwem zagrożonnby roz
wojowi wielu zakładów fabrycznyoh, przerabiających 
lichsze i tańsze zboże zagraniozne, a tem samem i 
wywozowi owych blisko 14 mil. cetn metr.

Takie są argumenta Izby peszteńskiej. Na wszelki 
wypadek dobrze o tem wiedzieć zawozasn, bo podo 
*118 argnmenta, użyte zresztą między innemi prz«z 
Izbę wiedeńską, dadzą się słyszeć z pewnośoią w 
Radzie państwa.

Karty korespondencyjne. Wiener Ztg  pisze: 
W mysi rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia

12 grudnia 1884, karty korespondencyjne, sporzą
dzone przez prywatnych przemysłowców, mają co do 
formy odpowiadać najzupełniej kartom, wydawanym 
przez zarząd pocztowy i odpowiednio do tego za
wierać na przedniej stronie capie w języku nte 
mierkim „Correspondenscarte", przy którym je
dnak mole. być umieszczony także capie w inni m 
języku krajowym. Doszło wszakże do wiadomości 
mmieteretwa handlu, że przednia strona niektórych 
kart korespond“noy]nyLh, sporządzanych przez stro 
ny prywatne, nie odpowiada przepisanej formie, a to 
w Bkntek opuszczenia napisu w języku niemieckim 
łub też pomieszczenia wizerunków pojedynczych o- 
aobistcści. heraldycznych emblematów, dewiz Inb 
też iunych dodatków polityczno demonstracyjnego 
charakteru. Z tego powodu zawiadomiono urzędy 
pocztowe, iż sporządzone przez strony prywatne, o 
raz wydawane za pośrednicts em urzędót poczto 
wych karty Korespondencyjne, w myśl decyzyi z d. 
4 lipca i b81 r. maia tylko na tylnej stronie sawle- 
rać podobne, wykonanie t  pomooą drukn, nie zaś 
naklejenie lub wyciśnięcie obratowe przedstawienie, 
które jednak nie powinno byó ani polityozno-demon- 
etracyjuego charakteru, ani też w myśl rozporządze
nia z 22 września 1869, zawierać cośkolwiek, ooby 
nie dało się pogodzić z przyzwoitością Wszelkie 
karty korespondencyjne, bez przepisanego napien 
niemieckiego, lub z dodataami niedozwolonemi, mają 
byó wykluczone bezwarunkowo od przesyłki poczto 
w“j, ewentualnie nie powinny by, doręczane adre
satom, a w wypadkach wątpliwych mąją być przed
łożone do rozstrzygnięoia przełożonej dyrekoyi poczt 
i telegrafów Sprzedaż kart korespondencyjnych, 
sporządzanyon przez osoby prywatne, ohooiażby karty 
te odpowiadały najsnpełniej obou iąsnjącym przepi
som, nie ]ezt bezwarunkowo dozwoloną ani urzędom 
pojstowym, ani stronom, posiadającym licenoye do 
handln markami i ianetni rartościcwemi znakami 
pooztoweml.

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 17 
grudnia. Na dziaiejszy torg bydła drobnego dosta
wiono 2756 aztnk oieląt, 2304 sztuk świń zabitych, 
8°0 owiec ubityoh i 231 jagniąt.

Na targowicy nierogacizny Dyło oproot tego 1950 
sztuk świń, z na targowicy owczej 1188 sztuk o- 
wiec.

Opróes tego dostawiono 65 100 kilogr. świeżego 
mięsa wołowego, nie lioząo w to wędlin, drobiu 
i t. p.

Targ był ożywiony. Culęta kapowano dla Pe
sztu. Ceny trzymały się dobrze. Świnie zabite z po
wodu znacznej dostawy straciły cośkolwiek z oenv; 
żywe zaś zyskały o 1—2 ct. na kilogr. Również 
targ owczy z powoda lepszych cen w Paryżu był 
ożywiony. Towar dostawiony, po większej części 
ryborowy. został zakupiony na wywóz.

Płaoono za cielęta w ogóle po 88 do 45 ct. za
kilogr., za wyborowe po 48 do 56 ot. , sa świnie
zabite po 39 do 45, sa owoe zabite po 30 do 44
ct. Za żywe wieprzki płacono po 80—40 ot. za
1 kilogr, żywej wagi, a za owce do wywozu po 15 
do 18 złr., wyjątkowo po 81 złr. za parę.

Wszystkie ceny bez podatku konzamoyjnego.

Sprawa wschodnia
fA bfroM jr bmra ?x>reąpondene$jneg< )

S eto , 18 grudniu. (Telegram i  njua 17 bm.) 
Krąży tu pogłoska, te  Austryz ekłonua jest de 
nalegania u rząd aerbski, aby odwołał zwoje 
wojsko z okręgu wid^ydskirgo; w taJum raile 
możnahy spór uważać aa aałatwiony, bo taka aa- 
lyslakcyr., przyznana Bntgaryi wnłyn, łaby beawąt- 
pienia r i  szybkie zawarcie pokoju

Madjib-pasza przybędzie tu wieczór.
Prace kom isji wojikowej potrwają zapewnie 

przez, k.lka dni, bo niepogoda czyni niemożliwym 
d łu ż e j  pobyt w Bałkanach.

Telegramy „Nowej Reformy“
(Z  biura koresp: ndencyjneg :.}

Praga, 18 grudnia. P o  i e d s e n i e  S e j m u  
z dnia 17 grudnia P. T r o j a n  uzasadni* w mo
wie, trwającej dwie godziny, swój wniosek o wy
kony w jn u równouprawnienia, dowodząc szczegó
łowo, że celem wniosku tego w odróżnieniu od 
wniosku p. Plenera jest równouprawnienie nie- 
tylko dla Czechów, ale i dla Niemców, podczas 
gdy wniosek Plenera domaga się poproatu roz
działu i rozgraniczenia. — Twierdzenie p. Ple
nera, iż z dawien dawna język niemiecki był wy
łącznie urzędowym w sądach i urzędach, me ma 
wcale żadnej podstawy, a dowodzi tego między 
innemi ta okoliczność, że pod panowaniem ces. 
Ferdynanda III  polecono p r z y j m o w a ć  t a k ż e  
p o d a n i a  n i e m i e c k i e .  Kiedy Czesi w chwili 
swobodniejszej zwrócili się do cesarza i kr^la, aby 
się npomnieć o dawno poręczone prawa dla swe
go języka, wówczas zażądali zarówno dla Niem
ców, jak dla Czechow zabezpieczenia świętych 
dóbr ducnowych i narodowych. Następnie opi
suje mówca różne fasy ucieka języka czeskiego,
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oraz różne objawy niecLęei przeciw żądamom 
Czechow; zaznacza, żs równouprawnienie me jeBt 
przeprowadzone aui w wojsku, ani w sądowni
ctwie ; dowodzi, te  jeszcze w latach około roku 
1830 i 1840 urzędnicy magistratu w m astach 
takich, jak Zatec. Brio . Cieplice, Liberec-Rei- 
chonberg , Ołieb - Elbogen obou.ązani byli umieć 
oba języki Krajowe ; — wreszcie konczy postawie
niem żądania, aby ustawa zasadnicza o równo
uprawnieniu językowem doczekała się wykonania 
dla okazania, że prawo jest zabezpieczone.

u  niosek p. Trojana przekazano komisji dia 
wniosku Plenera.

Ii^est, 18 grudnia. Wszelkie towary, pocho
dzące z wybrzeża weneckiego, poddano w por
tach au8tryackich obserwacyi przez dwadzieścia 
cztery godzin.

Parowiec „Reka" Towarzystwa „Lloyd", krą
żący na lini tessalHkiej, rozbił się 15 b. m. w 
nocy pod Chiarenzą. Parowiec „Diana", wysłany 
na pomoc, już stanął na miejscu.

Potorsburg, 18 grudnia. Car udzielił baronowi 
Jomini dawnemu (DOfe.owi w Czarnogórze) z oka
zji jubileuszu pięćdziesięcioletniej jego sruzby ta
bakierkę z portretem carskim w brylantach — 
Koledzy z urzedi wręczyli jubilatowi tekę z por
tretami trzech carów i trzech ministrów spraw 
zagranicznych- t. j. Nesselrodego, (ior zakowa i 
Gifżaa, pod którymi ałniył. Wszyscy obecni w 
Petersburgu reprezentanci państw zagranicznych 
złożyli jubilatowi wizyty gratulacyjne

Paryż. 18 grudnia. Gabinet postanowił upo
mnieć się o uchwalenie 75 milionów na wyprawę 
tonkińską, a wszelkie zmnie;szenie tego kredytu 
uważać za wotum nagany.

Paryż. 18 grudnia. Izba uchwaliła przystąpić 
w poniedziałek do rozprawy nad kredytem ton- 
kińakim

Londyn, l8  grudnia. Pall-JMall-Gaeet twier
dzi, że Gladstone zamierz1 Irlandczykom Docrynić 
znaczne ustępstwa, godzi eię nawet na osobny 
parlament w Dublinie i na osobną koutrulę nad 
policyą w lrlandyi.

Rzym, 18 grudnia. Izba uchwaliła 275 głosa
mi przeciw 168 przystąpić do rozprawy szczegó
łowej nad wnioskiem rządowym o reformie po
datku gruntowego, odrzuciwszy pierwej w izystkie 
inne wnioski i poprawki.

Kursa telegraficzne.

W ied e ń  d. 18 grudnia 1685

R esta  papierowa austrya.ik 
,  5 % papierowa uieopod-t
„ s reb n  a
,  złota .........................................

4 % Ri dU  złota w ęgiuiika . . 
Akeye Banki A net' i-węgierskiego 
Akeye kredytowe »ustry»„kie . .

> „ węgierskie . «.
Londyn
f  .po le . n J o r .........................................
L o m b a rd y ..............................................
Akeye Karola Ludw ika 
Akeye Lwowsko-Czerniuwieckie
Anglo-bank.............................
Union 
Banks< e i  
Staatłbahn
H Ibetha b.....................
Tram way,
£ mdarbanl..................................
A l p i n e ....................................................
M arki.........................................................
B u b e l .....................................................
D u k a t .....................................................

B e r l in  <L 17 grudnie 1886.
Banknoty a u s t r r a c k ie ........................
W ied eń .....................................................
W anp i"» . . . .

................................
fijk Listy zastawnie Król. Posk. . 
i i  Lisiy likwidaeyjiu 
Ak .y» Kari la Ludwika .
Akjye k r e d y to w e .............................

Q 1 •  t  d  a
portiLDM poludalowm

82-77

99-86 9 9 7 0

296 50 294 25
300 - 2 9 9 - -

134-50 134 25
226-70 226.40

_ _ 108 60
77 75 7 7 7 6

10526 _•_
276 76 2 7 0 - .J
Vr 3 — 16050
194 26 194 26
105 75 106 *0

3 4 - 80 26

123-26 123-26

•

477 —

Odpowiedzi&lhy .Kiidfckśc?
Józej Łohietek.

Wyaktęc-;: D r .  L e s ł a  w  H o r o  A » k i .

Rubryka n ła  p o ch ąfez ! ai> Rsdatt-
oyl, która też żadAjsl ,ąt
ni: przyjmują.

If i D E U A I R .
■ J - B

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zlmler

(dawniej Józef Riedef) Rynek. 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a i u m b i c h .  

Aparata kościelne i t. d
Spis towarów na żądanie rozs-flia .j^łaco-ij.

ilfii. 187 “ oo

K r a k ó w , dn lss 18/18. 
bez bieżącego kuponu.

Kable papierowe rossyjskie . za 100 rnbli 
Marki niemieo&ie. . . .
Kupony srebrne . . . .  
jak • nowy ważny . . .
20-to -.iikuwka słota .
6% Pożyozka kraj. galie. .
41/) % Pożyoska baj. galic 
h% Ubiigaoye indonin. gal. 
i l jt % Listy zastaw Banku kraj. za złr. 100
o jt Obligi kom unauu................... I Emis.
i%  Listy sast. Tow. kred. siem...................

. . . .  - B. Ser.

100 mar.

sa słr. 100
.  - ioo

słr 100 k. m.

a
5% 
6* 
5% 
6% 
6% 
4 %

Ganku hip.

sasi Król. Pol. 
likwid. „

s prem. 10% 
zwr. za 40 la t 
za rub li luO 
.  . 100

L w ó w , d n ia  17/13.
bez bicżąuego kuponu, 

kkoye Banku hipot. gal. (dywid.) na  zł. 200 
> w Listy zast. Tow. kred. ziem. za z f . 100
I% 1  w W w » * > 100

Listy z a s t  Banku krąjow. ,  ,  lu u  
>% L isty sast. B anku hipot. gal. ,  „ luO
i i  Obligaoye in d e m , galie. sa  s luO a . t.
i>',%  Oblisńeye pożyeski krajowi i sa s. 100 
i% Oblic k o n a  B uki knj. słr. 100

yhMsą tądsją

273 — W 40
90 75
91 25 
96 60

iu ć  25 
90 60 
96 50

123 26 124 _
61 40 61 90

6 96 6 05
9 96 10 06

10: 70 102 30
90 26 91 25

103 — 104 —
91 — 92 —
96 26 97 25
90 60 91 50
87 60 88 60
99 60 100 —

101 76 102 25
60 99 26

96 40 97 _
96 50 97 25
88 60 89 50

277
99
91
92 
97

108
91
97

te n r  s z a  w a ,  d n i a  17/13.
bez bieżącego auponn.

6%  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4%  L isty likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0  
6%  L isty  sast. V> a szawy I Em. „ „ 100
5* . . .  U. , , „ 100
6% , . .  HI. .  , ,  JOO
B% . „ .  IV. „ „ „ 10J

W ie d e ń , d n i a  17/13.
OBLIGI DŁUGU PA N8TW A 

bes bieżącego kuponu.
B enta austr. papu owa ab 16 */■ sa  słi 

,  .  srebrna „ ,  ,
.  ,  sło ta  . . . . .

5%
5%
i *
5%
i%
■5*
5%

, , pap. no»u „ „
Losy s r  1854 a a  250 słi. ab20*/. i 

.  , 1860 * 600 ,  ,  ,

.  ,  1880 ,  100 ,  ,  ,

. , 1884 bez % eałe „ ,
, , 1864 bes % pół , ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGACJE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Benta złoto na 1000 słr. . sa słr. lf>0
6% ,  papierowa. . . . ,  ,  1Ó0
6% Obi. w. Ostb s  1876 wał. ablO%«su. 100 
Pożyeska prem. węg. po 100 sir „ .  100

J .  .  .  50 , ,  , 10U
2194% Lusy Ckańskia (Thaisa-k"r) ,  ,  100

plzcą iyiąn

82
83

109
100
127
129
HO
170
167

91
109
117
117
lin*

76

97 PO 
89 76 
96 -  
93 fO 
92 76 
91 90

OBLIGACIfE INDEM NIZACYJNE.
6 % Obi. ind . ab 10 % esc. Gahoyi za 100 m. k 

» * , 10* , Bnuow ,  100 , ,l*  » . , 7%  .  Kedm . „ 100 „ .
.  » ,  7%  ,  W ęgier. ,  100 ,  ,

Rożne in n e  pożyczki.
6% Losy r>onan-Begnlir. s  1870 za sztukę 1
6%  Pożyczka ,  z L878 ,  ,  1
3% Serbska poż. p1-. po 100 firm , , 1
0% Loay Tureckie p r . ,  400 „ „ ,  1

82
83

10*
100
128
140
140
170
168

100
91

iJO
117
117
128

LJSTY ZASTAW NE.
4V»% Bank krąjowy ga liey ji^ i sa  s łr .  LOO
6 *  Banku bip->u>, snogi ,  j -  „ ,  x00
6 *  .  hip, gal. s  10%  p -. tOO
5% ,  ,  .  4 0 -le t 1 .  >w
6* Z a tf  k ro- z. i  Krak, L8-1 „ „ l'K)
7 * ................................. 80-1 ,  „ LuO
6% ,  .  ,  „ » 36-1 „ „ 100
4‘lt *  bodeu-C redit allgem, ńst. „ „ 1 (0
3 *  Bodun-Cred abg. ost. z pr. . „ 100
4% Galin. Tow kredyt, ziemsk. . „ 100

90 5 % Gal. T o - ,  kn i. ziem. sta re  „ „ 100
3(> 6 % Banku au su c  -węgierskiego „ , 1 0 0
76 J - . * ............................................. 100
BO 4 % .............................................100
10l4% R anku kip węg. z piwzsią „ „ 100

ptu* I w

103 50 104
103 _ 103
102 80 103
102 76 103

119 25 119
106 _ 106
80 26 30
17 50 :s

91 76 91
101 76 102
98 60 99
96 . . 97
99 — 100

101 — 101
99 75 100

126 30 125
98 2r 98
91 — 91
99 8u 99

102 80 108
101 45 101
99 99

100 60

76
30
60

76
50
76

OBLIGAOYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

5% A lbrechta . . .  n a  30 J  z łr  sa  100 
6%  Ferdynanda półnoen na 800 ,  „ 1 0 0
41/, % Kar. L . Mm. z 1881 na 800 ,  ,
6% Koszyckr-Bogom. .  200 ,  ,  100
4% I * .-Czer. z I8b4 300 z. ab 10% sa  100
4% Lw.-Czen>. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w i ł i o i* . ,  200  .  „ 100
5% Siedmiogrodzki* - „ 200 ,  „ 100i % Łomb. (Sfidb.) ,  100 fr. sa  s*< ike 1
6 % Prsm .-Łup. I. Em. 200 s łr  sa  słr . m
6% N ordoztj . na  800 „ „ „ 100
0% Moruws.-Szl- O.-B. 800 „ ,  „ 100

26

L O S Y .
85|K red . d la  handlu i praem . na  100 z łi. w. a.

m. k. 
w. a. 
w. a 
w. a 
w. a. 
w. a  
w a.

Klary
4% .1 tsg l.  Dun. ab 10 % 
Krakowsku 
Ofner (m iasta Budy)

50 Czerwonego Krzyża austr. 
- „ w«g.

Rudolfa 
- 5)6  tan i sław ow skie.
U) i1!* % Trynstyńskib 
70 
ló 
86 
80

41
100
20
40
10
6

10
20

100
50

m. k. 
w. a.

100 60 
106 60 
100 — 
100 20 
S2 — 
89 >6 

120 26 
98 6t  

166 40 
8n 

98 40 
72 60

180 50 
41 60 

114 -
10 26

4* 60
14 50 

9 76 
18 76 
26 -  

132 60 
69 -

101 10| 
1“6 —  

100 60 
100 60 

82 6 
89 76 

120 76 
99 -  

166 80 
100 20 

98 80 
73 -

0 4?

I^rid. AKCYE BANKOWE.
6-— A nglobank . . . . n a
7-— ttankyeiein W iener . . . ,  

16-— Kredyt, d la hand la  i przem. , 
2 1-— L rtd itb an k  węg. allgem. , 
14-60 Laenderbank (60%  v p ł.j . ,

‘.80 Anstro-w egier-kie . ■ ■ • 
T k lonban l . . ■ ■ > 

22’— Galie. Bank hipc sesany . ■ 
16*— BanL kmd>towy krakowski ,

a k o y e  k o l e j o w e

9.81 A lfóldT luis 
162m Ferdynanda Tółooan.
10’60 Kraneisi fcw J> w f* ■ ■
13-60 Karola Ludwika . .
13 _  Lroweko-Uuanilow Vassy

181 -  
42 -  

116 -
18 76 
44 2b 
16 -
9 -

19 60 
27 -

133 26

200 zł. 
100 „ 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
ROd „ 
100 „ 
801 „ 
200 .

104 5u 105 — 
{106 30;105 60 
205 81 296 60 
299 60 o 0 — 
J 5 2u 106 60
8SS -  

78 —
870 

78 60

U-60LiHety - ^
7 ‘ 4 Kołzyoko-Bogunuńsbe

na 200 zł.
1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 

,
<«, ,  
200 ; 
*00 . 
200 „ 
200 „ 
600 ,

9-60 Rudolfa .
9-94 Biedmiogrodfk'* .

S )fi Stoatseisenbahn . . .
7 fr. Lombardy (Siidbahn) .

21- |Żegtag* n* Dunaju . .

W A L U T Y .
Dukaty pełń* ważne ■ ■ . . sa sztul ę
90-to r r a n ł o w k i .............................................
20-to M nrk t. l a ..................................
Rół-lAeryaly ros. pełne ważne , .
Funt] ssterlingi............................. ......
Banbwty włoskie
^k«Ue papmww" . . ‘ , sa 100

t ~

183 60 F84 — 
2 3 4 0 - 1 3 4 5 — 
211 50 l2 iz  -  
226 75 *27 — 
226 -r- 227 — 
240 25(240 76 
149 — 1*9 25 
185 2 5185  75 
181 7 5182  26 
277 25 277 60 
134 50 135 75 
470 — 472 —

6 98 
9 99 

12 36 
1( 3 i 
1 66 
49 75 

>  50

6 -  

10 -  

12 38 
lv 33 
12 61 
•9 85 

124 -
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ńtiW ł św. powiedział <łó ^ćśsirtońołyków: 
„Nio ehołiny brawa, byścit wMzi«V Ol* affaii 
o tjćfl, ao JU& ąas_ięli,“ 4 » w fęe.i JB patMięć

leinym — ,-
Uy gaŁ-itł™  o tył* 0Z9> w aruj Jfatropie 
pa .ĵ j1 i (ó* od duo «ału, którym a troe ze 
BK inepofniona Jakby itW ’ao była. gdyhy 
asie jm ty  i ppiwięęfliya, serce peła-\ ppbpino- 

fcl i patijartiljMuoeoi n.e znalSztó w żaduem 
plam r i słowa w*p< mnłen‘a, jakby już w ser- 
capfe. naszych. w ma ;ło; kiedy każ-tomu pośicohę 
p:dawała, cierpiących wspierała, łabuytych kątf 
miła i wszysth cŁ io i  rego serca ehjąeśeiż&ń- 
gkiego tu 'iła , a dom Jej byL domem prżytinEO, 
e iy  li* miejscowego osy dla prze-eżdiającego 
był w M 4  chwili otwartym, podejmują.) ser
cem pełnem dobroci i uprzejmości. Zyyro na 
cała dla liąizkości, była ja ib y  ogniwom wiel
kiego IW lo h a  iy k b / ozłozuiem ogromnej ro
dziny*, prtekimywWła, że fizycznej jej, choć 
lal a. mieaciła w sobie d-ieba | <*» igi ".inrzoffcijaj- 

akiej: uczn ia injd-oższc i a tjiło W  jako pocz
ciwa kochająca małżonka — zacna, «ar^ecŁO| 
f  rzyiąćiótta. Zycie więc Twe Czcfgodha Aha- 
sU ijto BbttpiiiMa było ogoiuym wtórem cnót 
iktaa alj OaLic i. Ozeić Gi więc z sesca nios ^ 

cześć tf  — pewna jesf“m k«idy mający Gi* 
w gi icu swoiem jako skarb lacnowa, ( zesć więc 
Twym onotoWi staropolskim gościrnujoi' i c i
chej i»  ii i  Dek to wdów i sierot o) łaauj.1 Tw“ 
zejścia m  JwiattG Potok ł e i  k< ires za życia 
swego ninaz izętiiwym i .azła uechaj: Gi w >j. 
oin terażuwszem uścieu .*ogę do prajbytku 
oBwały wiekuistej, a we«tenn:eu* serc Ci orz; 
jaoielski )h niech je s tc i» po za kraj ziemasi 
biegną r» "Swbą i wyjednają. Ci a  Begw szoi#-’ 
aciz* wiekuijr* Hjstgwżemiąm ąię Trojom 
Z i nami pi^ed troocm Majeslątp bodego dopeł
nij' da1 >tego 'woidii c n a  p rzy iłtdu , bo czyi 
dasza Twa pełna dobrom ub zieid? i poświęce
nia dla ludności sznk t  innej Jad  tą b. tą rśą-

O b  w ie u z c z e iile .
Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Krakowa po- 

4ftje_ niniejszem do powszedniej wiadomości, iź w myśl 
uchwaK Wydziału wielkiego, zapadłej dnia 21. kwietnia 
1SS4 r. biura kasy oszczędności z wyjątkiem oddziału 
zastawniczego będą jak w roku zeszłym, tak i w tym 
roku, w dniach 29. 30. i 31. grudnia zamk nięte dla publi
czności, a to celem uzyskania spokojnego czasu na 
zamknięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej i grun
townej kontroli.

Procenta od wkładek, przypadające za ubiegłe pół
rocze wypłacane będą począwszy od 16, do 28. gru
dnia b. r. włącznie, i6iu i s

Kraków 23. Listopada 1885 r.
Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa.

kosa i w niebie? Jcąoj. wiw v o^ąść łn*ąj| T«ej, 
zaona i Jióga przedstawicielko cnót staropol
skich.

KriiMW, ił Hf grthftiła 1881.
14*9 1 A n t o n i n a  Z u b r z y c k a .

K S I Ę  G A R N I A
G. GEBETHNERA i $P&tlfl

w  K ra k o w ie
tn y Ł -lb  na skład broszurę:

Posłannictwo Słowian
i odrębność Rusi, 

rzut oka na Słowiańszczyznę
prze*

fiłf> fnna  B u i z c z y t i s k i e g o .
Cena 35 cnt. lsfio i

GKóliik.
Zft względu na kcńezący się rok ad

ministracyjny. Dyrekcja Towarzystwa 
Pnsy.aćiół S?tulq P ęknych wzywa Sza- 
inriyi)veh Czlt nków-Korrepondentów, iż 
by iiaieżyrtoś^ i i  akcye rozsprzedane, ja- 
kotei akeya nieumiesz zone wraz z li 
*Ujwi akcybiM^yiiizów Dajpóżnioj de dnia 
K) ttyczirra iB8|5 r. nadesłać zechcieli.

Pizj pominą ne, że tylko akcye zapła
cone, do losowania dopuszczone będą.

Erakdw. daia, 15 grudnia lMbS r.
DYREKCYA 

To w Przyjaciół Sztuk Pięknych
1M B 1 3  w Krakowie.

S a r b a r a i a
na Ludwinoiłie przy Krakowie.
W sprawie n >wej garbarni, założonej 

przez brari pp. Dlużyóskich na L jjw  i- 
aowie przy Krakowie, o której przed 
kilku dniami gęzety krakowskie dono 
si/y, a r  niżej podpisani, jako Zarząd 
Oechu Szewców w Krakowie, poczy*uj“ 
my sobie za mi/y obowiązek podał! do 
powszeptnej wądomości, że różne ga
tunki skór łmmbursktch z tejże garbarni, 
nam powierzone do ocenienia i do roz- 
przedaży pąmifedw tntpjstfk^ zalecaj* 
się swą dotffócłą! Majerowie, mając od 
dłuższego czisu sposoDność skóry te do
statecznie wypróbowrć, chwalą nietylko 
ich dobroć, ale i trwałości anpują - chę
tnie. Na szczególnejszą nwagę zasługują 
wykroje z tychże skór, odznai zające się 
pod każdym względem, a według po
wszechnego uznania przewyższają nawet 
podobnego rodzajn wykroje, dticychczas 
przeważnie z Hamburg* i iuitych miast 
niemieckich za drogie pieniądze spro
wadź »ne

Brak odpow'edniei garbarni u nas od 
•-S.WI.* dotkltw je utzowaó się dawał a 

bocian parhaiH(f-d na Ludwinowie na ra
zie w mą/ej tyko cząstce brakowi temu 
zaradzić zdoia, witamy ją  z prawdziwem 
zadowoleniem w przekonamt), że zakład, 
w którym tak doskonsły pnduKt, się wy
rabia, powszechne zyska uznanie i w nie
długim czas!e się rozwinie, czego mu 
7. całego serca życząc, wyrażamy msze: 
„Szczęść Boże!*

Karol F laak, Starszy Cechu 
Leon ZatLncki, Podstirrszy. 

Karol Miechowski. 
Antoni Markieuiitce^ 
KawmiązĄ Pt wis.

1A66 1 4 Karol hamęba,

»H I 1 .

■ M  i  t a C i i W f f  
Czesi. Lasockiego
w ^ębnikacK

pole'a
Kydraalitózne-, w apłio  (wali* 

st ,̂ kam;ei. i szofer 
ZaJDu wionie przyjmuje Zarząd "W 

Buch, poczta Zwierzyniec.
Skład katnJenii, wapna gassowegc i dm- 

znajduje się w K rak o w ie  n& 
G^obiAcb. 1584 3 .24

N a  G - w i a z d k ę !
KSIĘGARNIA G. E. F R fcE D L E I f i A w KRAK0W41

poleoa sw ó j sW ad  z a o p a tta o s y  w ielk i

wybór książek dla młodzieży
pofekfcfi, niemieckich i francuskich. ław a?

Ŵ GTERSFA 1508 4 3

węg. Ministeiyuna Handlu, 
wlne w kraka wic, uh JafcMlońcka 5

KROLEWSKO-

p c d n a d ł o r t m  Wys. król.
Wyłąozn^ skłkd na fidlloye i Buko-

Kr ól e  wa k o - we g i e s k a  Geut rąlua^ k r a j o wa  ^ i wot c»  w Pte8*c'm pofę<?2<mą jest 
pnei królewdko-węgli*rtrii Ministerstwa Rolnictwa, Handlu i Przemyślu i pod kierownictwem umjtślnłe 
do tĉ o tLstaijowienych' oRgwmw rządowych.

K r 6.1 ewsk o-w^gięrs ka. krajowa piwnica, mając stosunki z najwybitniejszymi producenta
mi i zarządami dóbr w krajach do korony węgierskiej naleiących, posiada przflto i róinyoh okolic naj- 
le^psze i niefahzowane produkta,  które są mimo tego sprawdaane za pomocą, supejranalizy chemi
cznej i prawdziwość- tychże poręczana przea Komisyę, ustanowioną, ze strony Zarządu piwnicy.

W ten sposób wypróbowane wina pozostają w piwnicy tak dhigo w btozkach, dopóki nie zostaną 
uznane za odpowiodtiie do ściągania w bntelki. Butelkh takie zaopatrzone są. kapslą i marką ochronną 
król. węgierskiggo Ministerstwa Handlu. Sfaiszowanie kapsli i marki ochronnej będzie sądownie ści
gane, przez co Konsumenci otrzymi^ą zapewnienie prawdziwości i czystości  dostarczanego wina 
z centralnej król. węg. krajowej piwnicy.

Wszystkia wina w ogóio są w'król. węg. centralnej piwnicy napełniane.
Certy od, 0̂ ct, wyżej za butelkę.

Obstalunki będą przyjmowane pod adresem: Kr ó l e ws k o - wę g i e r s k a  kr aj owa ces t r al -  
ni  Piwnica,  Kraków, ulica Jagiellońska Nr. 5 — i tylko za gotówkę lub za zaliczką wysyłane.

Próżne butelki będą przyjmowane nąpowrót w cenie po 4, 3 lub 2 centy.

I *
I K

J t f *  K r a l .  H o a nP r z e z  w y s o k i  a M W

K R Ó L A  S z w e d z k i e g o
uprzywile/owaBy Dr Fr. Łen îeła

B A L S A M  H K K O K O l l l
.aa . t ą  »i  rjślinnjr pljłiąey t  jwolt p . i ^*19/  pM , aojnym ijst od □iepąopjętnjch C*f-
k jako najlepsiy środak ąpiykua*yyr( Ipdniik luk bnn *j«dle pnepisa wjoiiilRlcy priyri^-

dionym lostanie w di Wie ctien icąje’ <a ba'sa_m, »*“d> i^Jiiera ,  t«rie eadelrsegD (kutkfe.
- i f e  po»y»riupmY wĵ ęi()r,9gi jy y j  ju  ̂ i^o !, 1̂*1* c^łajyHyąakiem, »  juiira dAgi dfetal ocfjma

WUut%^ fi dśllkati^.
ł u l u n  ten wygładia pososUłe nm L im ij anmruciki o l i l n n  ą  lf i oadlje jej m«odoci»n , barwą, 
i*ifce prsywraca białość, delikatność i * .iełość, uenwa tr Gardno l:róthUf eOasłś p ie^ , plb~.J 
tw .a n e  cierwoność nosa, prysieiki i w iielk i. inne niooayetości cery. — ,C*|H ełolŁl a.^f-.JMJ 

-Jyc ■ 1 ałr 50 ont — W &BJM.GW1F  de e abyeia w apte, b W'. ŁJŁDl KA
536 31

O d  la t  r « r  ub >waa < 1 w H z p ita iae b  m ie a e m k ib h  a na, w j szę m su tf( Iłii ta
uży>#t>ne aj

W YTW ORY R  K IE Ł  SOSNOW YCH
i, okł»d« lecwHi aego D r a  J .  (M ą d ry ,  następcy w Ptsw Jł^dsobrf

pod WiG-.iuran.
I ‘ ,8 ti» I artnrA r <0 kąpiel, p n eo iw  reumatyżOioWi. pbftleulimi, katarom 

przęwpdu oćdeohowego, akiolułom, niem i ij dln rekaiwalesOMtńer, Podwójna fljezki 
1 złr JO ci,, m ała fl 60 et,

2. Ekstrakt odwanląjaoj. niezbędny do deainfekoyi w pokojach dziemnnyeh 
gdzie leżą chorry &rszli HO ot,

3. Wf jek. iSsiiwy d., 'Bha'a«yi pueeiw  .stm le ri>*edmi« płne, kaszloną katarom 1 
-■-pielą powietrzu najlepszej w . i  leóncj i działa nader akutcrm ia. Cina 1 zfr.

Nawóz końsld pod nader uauarko- 
wanemi aainnkam i do zi kupienia. Mający chęć 

rd, |  bię zgiosió do komendy „koszar1
nad W is łą 11 obok placn Groble w Krakowie. 

1030 2 3

UzdoŁniory piwowar,
który, po ukończeniu z celującym postę
pem  sżboły piwowarskiej, w ciągu lat 1 0  
dwa patowe browary z wielkiem powo
dzeniem sśmodzi-luie prowadził, opu<z 
czając deyehezasow e miejsce życzy sobie 
odpowiedniej posady. Łaskawe ofćrty u- 
prasże nadsyłać pod adresem : W .  © . 
3 4 .  poste-restante Kraków. 1638 3 7

Fabryka skór
BRAGI DŁUŹYKSKtCH

w LddwinoWie pod Krakowoiti
zalecają svioje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy, 
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamóuYsitfm 8korom, jakich krajo
we garbarnie dotychczas jeszcze 

me wyrabiały. 1533 9 ro

p  ona tar K lepolonr jće
spnzedajje se r  ti ro y o r  i hu iD ursk i w  pacz 
Kneh p ięc io k ilo w y ch  po c e n ie  6 2  c t. za 
kilo  ferroyer!a, 0 8  c t. za kiló  lim b e rs  itg o ; 
k o sz ta  o p ak o z  a n ia  osobno  14 Ct.

Ponieważ w wielu hnndlarh sprżeda- 
lą  inne seiy za limhurbkie, przeto zwra 
<a się uwagę, że każda wys łka zaopa 
trzon i jest W zitsk oehróimy przedsta
wiający k r o w ę  i napis C M a t t a  p. 
Niepołomice.

P rz y  sposobn«ści zakupu* dla d z ie p n d a rk o w

i lu , G w i a z d k ę
przypominamy naszą p a l t  i l e  l i c  |  » ift- 
■ i. i ru n H  s k r z y n k ą  b u d o w l a n ą ,  bar- 
dzu pochlebnie omówioną swojego czasu przez 
wiele powal ych czas. pisss polekicn, a także 
z powmlu swych niezaprze zonyoh zalet pedagn 
gioznych zasługującą ze Wsaeeh miar p i pole
cenie'. Dla dzieci, które akrsiynkę ta t ą  juź pio- 
siadają, uależy dokupić odpowiednią ś k r z j n -  
ik ę  -■ * ł a i u j l p m t ,  aiel y po lł'<g nbwfsh. 
bardzo piyfcoych wzorkow, do, t>i«, tlndanyoh, mo
gły ustawiać w ięk sze  i p ięk im .ejśze pad.yn- 
i i .  B tjkieta każdej prawdżiwei kamiennej surzyn- 
ki budOWi&ilej opatrzoną być musi ochronnym 
i r akie e „ W ie w ió rk ą 1'. - *  lHuw.oWdhe ceumki 
na żądaoii franco.

F. Ad. Richter i Spv Wiedeń
JSibalungŁ- ł  a— 4.

S k ł a d y  w Krakowie w h a^d lae i pp. Wil- 
hi lm h en za . F . B. t ąhnaj w> Lwowie w wandi 
p. H. Mullera; w (nesi wic n baudju p. IŁ 
D ia u łu d i’; w CaerYllt>wcaidi v, księgarni p. H. 
Kardltó, i* hfcndlaufc- pp. A  P. Scbiilża i Km. 
Rosei zw< tga. 1494 10 10

F I ll& N fll l l f i  ATE
na ws-^ystklc czaHitpiśiba krajowe i za- 
gran icu rto  j .n y jn .u je  i w y sy ła  K sięg a rn ia , 
S k ład  i W ypnżycisalniBi N u t  m u zy czn y ch

S> A. KRZYŻANOWSKIEGO 
W kr»kwi«- 

N a  b l w l a i d k ę  fto leca p o w y ż 
s z a  K sięgarn ia  w ie lk i w y M r  ozd<>
o n ia  o p raw n y ch , w  jjgz^jkach pn lsk .m , 

iecL itn  i f rai

Eoteaebn;. jest
pisarz prowentowy

z d n ie m  15 s ty c z n ia  1 8 8 6  r. Z g ło szen ia : 
Zarząd dóbr Balice p o cz ta  Z ab ie rzó w .

16B8 1 3

F
,o  44ietniej pracy jako jeden z 

pierwszorzędnych kupców war
szawskich wekutek deuUDcyacyi 
kraj opuściwszy, osiadłem na 

V\ ęgrzech, w mych własnych od lat 20 
nabytych winnicach, gdzie* produkując 
wina, otrzymałem na kilku wystawach 
świata wielkie medale /.usługi. Pod tą 
samą dewizą jak w Warszawie: Purum 
Vihuhi hungaricum, Hunjariae natum et 
apud Rozmanithum educatum, otwieram 
eksport tutejszej produkcyi od 4 litrów 
czyli garnca polskiego, but. 5, coruż wy
żej, nie licząc barjłki, porta i ekspedy- 
cy, do odbioru na każdej stacyi pocztowej.

V\ „zelkie wysyłki z całą aauratnością 
doświadczonego kupca i producenta, po 
cenach produkcyjnych ud 2’/a, 3, 3ł/t , 
4, złr za 4  lifary bfikutestnione zostań i , 
LI a. pół beciki i beczki od złr. 40, 45,
50, i.5, a i do 100 i wyżej, franco sta-
cya kolei.

uaokawe zamówienia wprost:
S t a n i s ł a w  H o i m a i t i t l a

Toleswa bet Takbl
lubt: 1588 4 6

I / .  Z . Kraków, Zwierzyniecaa Nr. 10.

jPrzez c. k. Włauzę konoesyonowana m i

W len, I. Plem rhmarkt, 16.
I ly  k ak ter  K a ro l T arges.

XXI .ok.
Listowna naćka prowadzenia ksiąg ko- 

eeponjoflej I, rachunków i t. d. 
Pierwszy lisi na próbę za  darmo.

Dotąd wykształcono d> praktyki 10,5(0 1 
uczn.ów. 1 6  3 V [

0
o

o
0

1 
i

J. K. T Ę K A L S K il
„CUNUURDIA“

Kfnkow, ubca Zwierzyniecka N r. 32.
Największy wybór t r u m i e n  m^talo- 

'-wych i drewriiaLych dobowych i mięk 
sii-h, kap, okryć, wieńeów, szaif, krzyżów 
i t. p- przyborów dla zrna-łych, posada 
pierwszy krakowski zakład pogrzebowy 
„Concordia11. Składy przy ul Zwierzy
nieckie) 32, fll.a przy ul. Mikołajskiej 10. 
1487 8 10 J . K .  P ę k a l s k i .

IWONICZ.
Ti zy restauracye będą do wydzier
żawiania w Zaikładzie kąpielowym 

na sezon 18^0 r. 
Zgłoszenia po dzten 31 gruduia b. r. 
przyjmuje i bliższych warunków stro

nom udziela 
D y f f h e y a  / a k l a i a .

1367 3 3

meaaiecli francubk m. 1539 4 »

i ł lT ł  ^ ar<)̂ Wi;0lĉ b  wyiłsdony, z mor- 
I l U l  indrom w--pośrodku, przeszło 800 

ifót liczący, dc  sprzedhuia. Wiadofirość 
w Podgórau Nf» 108- (gdaie apteka) na 
dfolfc. 1637 3 3

Wielki Skład
krtań' uda

4. Spirytus sofuiowy. di nauierania. pyyy bolach mwn^trznych. Czaa 70 et.
5. Sosnowa woda da ust nader aromatyczna, działa odraniająuo i tamuje krew. 

Cena 60 ct.
6 . Ił\A o  8Ssnowe, ul ibiony i wypróbowany rodak Kosmetyczny skuteczny w cho- 

I zobach naakóraych- R anka 35 et
L 4szp i z y e a ł :  zawiecaja ot aan>a w językach pnlskiu, nieniieokim i rumuń

skim, dołączone dn każdego preparatu.
W-y»ył*i uskutecznia wyraDlający Dr. RenhOlęs, w P e r c h ^ ó f d s d o r '  p o d '  

V. i e i u i e l * .  Ołówny skład dla fralieyl i Buu/zwiny w aptece Z .  K a c K C I  c w e  j 
L w o w J e .  Dla pp. lehapąu udziela de n.i żądaui* boapłanm psófcek. 1645 3 J5 ’

CUKIERbttA WARSZAWSKA
I^zęajjp od kidcn łat łaskawych względów Szan. P.T. 

PubHdtnwśois polecana równiaż' i ms nadchodzące Święta 
Ęo#ego Narodzęn.a moje wyroby, jhlto to-: Sirttele ro a iw  

1 >*rty W1 kilkamaetH. galon k*ś&hT torty fl&tazy^ie. Cu
kry dćtefeftrtfie. cukry do obicrąnł^ choir/jit. Bla dogodności 
jSzan. Pań Gospodyń zaopatrzyłem moją cukiernię w kon
fitury, konserwy i w masę W kilku gatumkach, wlasoego 
w y / o b a .

obstóbihm tak » i 0jiiCOW0 jak i zonMejaflewe 
wohod*aoe w zakres cukierniczy wykdn$e jłkk n^pimktu-
al#h

Ptifecając sic łaskawym względom P. T. Pdbli-
czności, zo$tąję z szacunkiem

A d a m  l l O S ^ ł ę r r t t m k l
Cukiernik z WarMany 

16*6 3 5 Kraków, Eynek Nr. Ht.

B*

S i

«=r‘

w  K v a k u v .4 e ,
Stradom N r. 23, 

poleca cwój b o g a t o  zaoDfttrzonj 
skład touarów  bławatnych, mate- 
jryi j adwabnycb. czarnych i k‘ loro- 
wycn, aki>aftf:tóW lyoóslrich, kasz
mirów czarnych zagranicznych, dy- 
waańir aagłaiakiab, pł^Htian rim - 
burskich — i sprzedąjfc takowe po 
cefliH-b labryoznycn częściowa i 

hurtownie.
Polecając się łankawym wzglę

dom Szan. PuWiczSoici, zostaię 
z sża< unk'e[u
1490 14 26 P a u i d  B u c h n e r .

SZAMPAN
rozsyłamy W paczkach 

puoztdwyćh
po 6 but. za 12—15 złr.

z op*k»wam*»i; 
pojedy-ueto but. żłł*. 2 —2 1),

SZAMPAN
d e s e r o w y  (-66 .'-) 

w łasnej plełęgaacyi 
6 butelek złi*. 9
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. 1.50 .

Większym odb:orcom 
odpowiedni rabat.

K. Baca i
1468 9 v

113 86 S O O O
z a p a s o w y c h  k o b ie rc ó w

(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sełuka po złr. 3  ct

L. S to r c h  w  B e rn ie .
Rodnaj towaru śoiśle uależy okreulić. 
Próbki za nadeniauiem 10 ct. mark

8 0

i  Ąrakwoi Zwifskewej w KiaJtawia,

i Esrto ntt i  M!
*. Nauki kroju 8uki«̂ i (UłTlSkjClł,

opM ej n* -głuaw nefc p'uł*Uv.ic ijsunkuw. araz 
■ Ko Hieni* wsiełkiob ufciołów dau-aksoh i d»i«ś;o- 
i-nycUi udaiel*-*gzatninowana w tym lacbu w Wie-. 

dHiu’nauczysieli a pryv P- M e t y a  M w a sy . 
d e H ^ U .  ZbMtMzta Ntiitawym A . L r  

s wlślna 1. 11 . 1 p., gdzie- tei listę osJ> towjusych. 
joż wy Heaonyah i mogącyćb poświadczyć o do- 
hfoei ndflki, p .teg jąd tą^  można.

Fiułata w.-nosi tj* koUpletne wyuczenie kroju 
' “pndwg bardtM p»akłyc«m>j mćtody (pod gwa- 

ranęyą) t® *0 .
'i l  uw Ry w itnWHórłf. fowyłszjttt podług wszel

kich żurnali aporzącttocś. 'wy1?o»egótiri?iją się 
pwy miernych cenach, om.ą.ętlietn, Hpkła lnem 
i gusti.wńem wykonaniem. r 827 8 12
„a,^^^^aK saBaEBSssssass=sssasaESSS

lU U od} c * lo w ! e k ,  P o lak , kaw ał r 
l™  p u s ia d a ;ący g ru n ti-w n ic  ięr.yk polski, 
ro sy jsk i, iiieouecK i i oko lw iek  Irain-u 
sk i, p rzyton* zn a ją cy  d o id a d n ie  r a c h u n 
kow ość, p o szu k u je  o d p o w ied n ieg o  za- 
lęoia. C h c ia łb y  szczerze  i sum ienn i®  p ra  
cow ać. W iad o m o ść  w  R ed ak cy i „N ow ej 
Reformy11 ■ ic s i 3 3.

OHŚfM GON RA EH G A LE
u  Et 11 RkflUL

de to&tes les

SEGRETE8 
pai ma seule methode.

Les Honorą*r»s ne sont dna qu aprćs rć- 
tablissemeut complet.

Dr, Prot. A N A L A S P I N A
Meuibre do plusieurs So<;iete3 seientinąaes 

106 Faubourg Saiot-Artoine
P A R  i S . 1415 l*  ?

Traltsment par Correspondanoe.

Wprost
: połudn iowej Ameryki

A od producentów sprowadzoną

0 w y b o rn ą  k a w ę
poleca pod godłem

. S i r i u s z
M  Kawy ve Lwów

Artura Kościckiego 
ąeceyena, N r. 22, na dole. 

Kosztuje w miejsca 
1 kilo złr l .f tO  1 . 6 0 .

V na prowincyę
$  4*2 kilo złr 7 .7 0  \ 8 J 8 0
A franco. 135 30 ?
g  Co miesiąo świeży transport.

o o o o o ^ o o o o o o o o o

Michał Stanisław Sury
właścioiel firmy

J. A. T. Btiitt & Co.«Altoiie
wysyła k a a ą  w woreczaach po 5 kilo brutto: 
Mokkę arabską 5 kilo złr. 7.20
<awę J >ti „ „
Csy'01 perłową „ . 5.80
Of^lon | Isutacyjną „ „ I..30
Kubę zieloną „ „ R 20
Santos .  „ 4 30
bomlngo „ „ i  ’ 0
eokK^ airykańską „ „ 3.90

i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
I f t r l i a t ę  \ kilo po złr. 2, 2.50, 3 , 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysyłam een- 
uDi i próuki fr. 1332 If* ?

C ło  od 5 kilo k .wy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
uerbaty złr. 1, które odbiorca na miejsca opłaca. 

Adres A l. 8. S u r y ,  A t to n a .

r i l i e
w bute^tarch i w beczkach

O K O C IM S K IE
txporiowe i Marcowe.

SC
i d  wn

pqS
SC:
O

o
LK
O  JO
c.
—  O

Za staiannr wykonanie obstalnnkćw ręczy 
sumi um- znany

SHad Piwa E ry jo m p  i Zapaniczncp 

n i P F E i i
Krakowie, uHca Sw. J .na, 5.

151 64

M i

t  *I  w Ki

i c . k  n p r z .  f a b r y k i  c z e k o l a d y

Jaua Kluge & C. w Praflze,
wyrabiane z najlepszych (mtunków Kakac przez 
raeynalną fabryka* yf zupełnie czyste I roz
puszczalne, jest dla swej lekkiej struwnośei 
najzdrowszą i najpożywniejszą potrawą nietylko 
dla z irowych i dorosłych lecz* szczególnie także 
dla oierpiąoych na żołądek I dia >n słabo
witych, jak niemniej dla dzieoi w wieku bardzo 
wczesnym.

l i n k a o  s p r o s z k o w a n e  firmy J a n a  
K l u g e  d  C . w Pradz* opakowane jest w pu- 
szka-h blaszanych po 1it  i po */s a można 
je nabywać wprost w fabryce, albo w okładaon, 
a(bo we wszystnich miastach mon rchii anstro- 
w gierskiej we wszystkicn większych aptekach 
i zn czniejszj h sklepach towarów korzeni-y n.

Każda puezka ma markę ochronną fabryki 
Joh. Kluge Sl Comp., na co szczególnie baczyó 
należy. 862 23 26

O L I  W JĘ  W A S Z Y S O W Ą
dla

okomobil, młocarń ręcznych, tartaków, młynów 
pą.npwych I wodnych,

- w ogóle do. każdego innego użytku w gospo
darstwie;

Smarowidło
do osi żela nych;

Siarczan miedzi
(siny kamień) 857 *«6 ?

tak hurtownie jakotei i częściowo poleca po 
najtańszych cenach

Skł td fabryczuy: fa rb , lakier iw, poko- 
tńw. cbemłkalii, kń^ek  gumowych i 

artyku łów  brow arniczych, oraz handel 
matery-iłów

HUBNER i HANKE
w e  L w o w iłe ,  Rynek 1. 38.

Leęons de Franęais.
Le sous.-ig*ó, bó en * rance fils d’nu ćmigrś 

de 1831, ancien elf>ve de l’ecole po onaise a Ba- 
tignoi es, lau n a t de la Societe d'Ethnographi" 
de Paris, professear de la langne et de U littć- 
ratare frtmęaise, a l’honneur de faire sayoir, 
qu arriTĆ recemmeut et installe a Cracovie, se 
met k la dispositi^a des personnes qu. youdront 
hien 1’ honorer de leur confiance, pour ]’ etode 
et le perfi c ionnoment de la laugu* franęaise.

FeUjc dc J& v\/ala Lewicki.
*4 Starowiślna.

Odpowiedzialny riado* drukarni A. S*yje - t ui .


